
We Lwowie Niedziela dnia 18. Października 1891. R o k  X X T V ,

Bioro Bedakcji „D zienn ika  P o ls k U g -,11 Plac Marjacki 
liczba li i

Pizedpł ita frnoni we Lwowie rocznie 18 * ł r . -  półrocznie 
* 1  ocznie 9 z ł r .  -  kwartalnie 4 zlr. :.0 et.- —-miesięcznie

1 złr. 50 ct.
.  „ „u™ ™ „,tnwn w państwie anstrj .okiem, rocznie 

2 î  z ł r . o c z n i e  12 złr. -  kw .rtalnie 6 złr. -

i l T o c z t l f z a  granice; do całych fcieniiee 
^r l” m u e  50 marek -  kwartalnie 1 2 . marek 50 sr. gr. 

ifc^neii, A ng lji, Włoch i S zw ajcarji rocznie 80rocznie 50 
frtxkov —kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  K e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Przedpłatę l ogłoszenia p rz y jm u j wb Lw ow ie:
Biuro Administracji (Dziennika Polskiego", plac Marjaeki, 

liezha 6 i 7 w domu pana Kiselki we Wiedniu
g). Haasenstein et Yegler (Otto Maass) M. Dakca:

Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kol on j i Haasenstein et Fogler i G. L. 
Dauhe; w Hamburgu; Karoly et Liehmann. W War­
szawie . Re' hu „n i Frsndler. W Paryżu: C Adam, 
Rue des saints Peresi 31.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/, oenta od wyrazu. Pomieszkania- 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

U)
N
CD

d r

jQ
CD

| e 3 (o  R e d a k c j i  171. wychodzi codziennie mewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Uzasadnione "kawy.
LWÓW 17. październ ika

n a d z w y c z a j n e  w ydatk i przyznane na rok

Ci którzy  się lubują w kom binacjach  poli- 
’ na tle stosunków mięclzy-tvcznych, rozumie się 

naród >wyek m ają obszerne pole do popisu. F an- 
L.zia uoże bujać po przestw brzach dyj.lomaty- 
eisnycb i tw orzyć obrazy, k tóre  miec się bę ą

narodow ych, mają

do rzeczyw istości, ja k  o zepra^i.£.my za try  
wialne porównanie -  pięść do nosa. T rudno 
iednak  kogokolwiek o to winić. F a k t, z k tórym  
obecn:e m ają do czynienia cechowi i mecechowi 
i  j l i t y c y ,  istotnie jest nadzw yczajnym  . niezw ykłym  L ',i nie m ożna się dz.wić, że trudno go tak  
skom entować, aby  można było powiedzieć, że to

Crispi głównie dlatego upad ł, że by ł zb y t gor- ^
liwym w yznaw cą p rz y j a ź n i  n i emieck i e j  i austrja- IbM  <Jla G alicji:
ckiej, 2e zbyt gorąco popierał sojusz, którego j N a  budowę gm achu dla sądu po-
ostrze zwrócone by ły  także  przeciw Francji,

C O
IVw lokalach pasażerskich, a zarazem  uprzedzić, , stąpiły niezliczone depatacje L k a -zy , uczniów f 

1 '' ' ■ - ' ■ • i - . '  i - i  • i i ' ’ obecnych uczonego, k tó rzy  z uU.że ci z urzędników  i oficjalistów drogi żelaznej, daw niejszych

in terp re tacja  a u t e n t y c z n a ^ ^  ^ ^  ^
G iers wid siał się . —  - -  ,

ten  jest tak w yjątkow ym  i niespodziewanym , tak
n i°  odpowiada przeciętnym  wyobrażeniom  o is tr le ­
jących wrzekomo stosunkach m iędzypaństwowych 
i o ugrupow aniu m iędzym ocarstw ow ycb, że zda-
w aćo . praw ie mogło, iż ca ła  równowaga eu_ 
ropejska, opierająca się, ja k  wiadomo, z je  nej 
strony na tió jprzym ierzu  niemiecko-a.ustrjacko- 
włoskim , z drugiej na przyjaźni francusko rosyj­
s k i ,  z g runtu  zachw ianą została Co w dzisiej­
sze j''konstelacji politycznej w E a .o p .e  je s t wspó - 
nego m iędzy Rosją a o, czem | mog _
mówić i o co mogli się uk ładać  <Lei 
nim, ja k i interes polityczny mógł spowc 
m in istra  spraw  zew nętrznym  z kiero

w szak właśnie po Rudinim  spodziewano się, że 
pod jego rządam i nastąpi, jeżeli me form alne 
zaprzyjaźnienie, to w każdym  razie pewne ży­
czliwe zbliżenie się między h rt.nc ją  a W łocha 
mi. To praw da, że Rudini p rzyrzek ł przestrzegać 
sojuszy i traktatów , zaw artych przez swojego po­
przednika, niemniej jednak  praw dą jest, że za­
raz w pierw szym  swoim występie publicznym  
mówił z wielką życzliwością dla rzoczypospolitej 
francuskiej, któi a rażąco odbijała od tonu, j a ­
kim  się wobec niej posługiw ał pan Crispi. Je- 
żeli więc przyj®^®^^ P^Wne. że stosunki 
m iędzy W łocham i a  F ran c ją  są teraz leprze,

wiatowego w M ościskach 1 ra ta  
Budow a ppłacu sprawiedliwości we 

Lwowie (do użyc‘a do m arca  ro ­
ku 1894) 9 r a t a .............................

Na wew nętrzne u rządzenie  tegoż
budynku  1 r a t a .............................

Na budowę więzienia w T a-m p c lu  
Na kupno gm achu sądowego w J a ­

śle ...........................................................
Kupno dom u w N Sączu . .

Razem .

zł. 5.500

70.000

6.000
9.0(10

20.000
6.000

a również z u trzym ujących  restauracje  i ich 
służby, o k tórych  się zauw aży, iż nie stosują 
się do niniejszego rozporządzenia, będą bezzw ło­
cznie pociągani do odpowiedzialności za n iew y­
konanie rozporządzeń rządov ch.

Czyż potrzeba dodaw ać kom entarze do tego 
nowego kroku naszych opiekunów tu te jszy ch ?

-czyni zupełnie słuszuie uwagę Dziennik Doznań 
shi.— D y rek c ja  kolei w cyrkuiarzu  swoim dc 
urzędników , którym  zakom unikow ała im po 
wyższe rozpo ządzenie powiada, że by łaby  zmu

praw dziw ym  pietyzmem cisnęli się do kolan  
uwielbianego m istrza. Ciekawym  darem  uczcił
jub ilata uczony botanik M iiller-M elbourne: oto za 
pośrednicl wem dra  M eyera p rzy sła ł m a z Au- 
stralji roślinę, nazw aną na pam iątkę lfi. paździer­
n ika, rośliną Virftbov«- je s t to roślina, k tó rą  
M uller w ciągu lat dw ó .h  na najw yższych szczy­
tach australskich  raz  ty lko napotJsał.

W  tea trach  berlińskich  w sezonie bieżącym  
nie wystawiono dotyczas żadnej sztuki nowej 
o ry g in a ln e j; niezliczone ty lko mnóstwo „jedno-
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zł. 1J 6.740
N a adm inistrację sprawiedliwości w w szy­

stkich k ra jach  koronnych prelim inuje budżet or- 
dynarium  kwotę 17 534.000 zł Z tego przypa-
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aniżeli by ły  dawniej wówczas ła tw <7 n a m bę- j na Galicję wschodnią 2.445.900, zachodnią

Utyki rosyj k i ą ?
że dwaj ministrowie n i% « o « ai1
owszem, z, zjazd b y ł umówiony, że poprzednio
o moi traktow ano.

N a pytanie powyższe me m a znikąd oapo- 
*edzi pewnej i stanowczej —  toz rzecz 

na, że posypały się dom ysły, ja k  z rug u o
ai nam  przez m yśl me p r z e c h o d z i  udatbsci. Am —j  -- —

wać, że my si; prawdziwej 9 ^ ^ yzn ijem y,
celu zjazdu dom yślam y. Owszem- 
Z  w r k  z innym i stoimy wobe? nierozw .ązane, 
z lg a d k i, że należym y do tych k tó rzy  zagadk . 
rozw iązać nie umieją- Mimo to jed n ak  me jesteśm y 
do tego stopnia naiwnym i i m eobezi.anym . z sy­
tuacja  polityczną aby  uw ierzyć zapewnieniom, 
ialde Dłwna część pra? V oficjalnej stara  się wpoić

dzie uwierzyć, że przez F ran c ję  stosm|ki m iędzy 
W łocham i a Rosją także  się poprawiły, że pier 
wszym objawem tego zbliżenia się jest zjazd p. 
G iersa z m argrab ią  Rudinim . Raz jeszcze po 
wtarz*my, że nią w ierzym y, aby rosyjski m ini­
ster spraw zew nętrznych po jednem spotkaniu  z 
prezydentem  gabinetu  rzym skiego, pot.-afił W ło 
chy odciągnąć cd sojuszu j sprzymici zyć je  z 
Rosją, jak o tern m irzą niektóre pisma peters 
burgskie i moskiewskie, ale też nie w ierzym y, 
aby  spotkanie się na w illegiaturze w łoskiej dwóch 
k ieru jących  mężów stano, pozostało bez wpływ u 
n a  politykę. O b a w y  by W łochy nic sprzenie­
w ierzyły się trójprzym ierzu i by szukać gdzie­
indziej oparcia d la  sw ych iuteresów, w ydają  nam  
się dżismj u z a s a d n i o n e .

Budżet austrjacki a Galicja.
II.

a - s s j s . .  r , - t u *
stolic m ocarstw  sprzym ierzonych z Berlina, W ie­
dnia i R zym u t-ąb ią  na u rząd , że spotkanie się 

z R u iin im  nie ma żadnego charak ti ru 
politycznego że by ła  to zw ykł i w ym iana grze­
czność bez żadnych 1  >tęF W  politycznych że 
dwaj mężowie stanu spełnili jeno obowiąz 
tuazji nie mówiąc przytem  nic o polityce. Ł i 0ZJ1 
usiłow ania. N aw oływ ania owe, choćby n a jh a ła ­
śliwsze, nikogo nie -  ogłuszą- T a k  grzecznym i 
m inistrowie nie są, ab y  az za  pośrednictwem  
am basadorów  trak tow ać o zw ykłą wizytę etykie- 
uilna P o h ty k a  by ła  więc niezawodnie oe em , dla 
Z U n ™  «ie ziechali G ie-s z Rudinim. Ale. ja k a

Wiedeń 15. października.
W  rub ryce  „szkoły luJow e“ znajdujem y na 

stępujące w ydatki d la  G alicji:
Sem inarja nauczycielskie męskie . zł.
sem inaria nauczycielskie żeńokie . „
dodatki państwowe do funduszów szkół 

norm alnych i inne dodatki . . „
zł

159.000
73.100

1 530.000 czyli razem  na cały kt-aj 3 975.900 zł. 
co czyni około 23 procent całej kwoty. W  tym  
dziale jest zatem Galicja cokolwiek mniej pokrzy 
wdzoną, ja k  w innym . Nie należy jeónak  zapo 
irbnać, że zw ażyw szy większą w stosunku d o l e • 
dności rozległość k raju , w ydatek  tia sądownictwo 
w Galicji wynosić powinien naw et więcej, a n i­
żeli z procentowego stosunku w ynika t. j .  naw et 
więcej, ai iżeli 27"/„.

Na przedstaw ienie budżetu  m inisterstwa h an ­
dlu w slosunku do Galicji, nies:ety zmuszony je- 
stem zrezygnow ać. Żadt-n dział adm inistracji 
nie jest Dowiem tak  zcentralizow any, jak  ten, 
k tóry podpada kom petencji m inistra handlu. Obli­
czenie n ap rzy k ład  dochodu i rozchodu g a licy j­
skich linij ko lei sk trb o w y ch  na podstawie budże 
tu, wręcz jest niemożliwem, zważyw szy że linje

szoną w ydakc ze służby tych  urzędników , 1 dniów ek“ poronionych płodów pióra spółek dra-
którzyby nie zastósowali się do rozporzą- j m atycznych. pojawia się niem al codziennie po to
dzenia. j ty lko chyba, aby nazaju trz  już utonąć w morzu

P. F ry d ry ch s odwołuje się w powyższem  , zapomnienia. Pow ażniejsze tea tra  w ystaw iają
piśmie na dawniejsze rozporządzenia. W łaśn ie  j sztuki daw niejsze, w części klasyczne: w „deu-
wobec tych  daw niejszych należy tu  stw ierdzić i tsches T h e a te r“ k ilkakro tn ie grano „N atana  q
now oś'\ Ż adne z daw niejszych rozporządzeń nie ; M ędrca" L essinga i „Baść zim ową1,1 Szekspira, 
mAwriłn n  a » n»vpia | Jnb w reszcie D um asa „W izytę poślubna". H onor p

! domu dram aturgów  obecnych  niem ieckich ratuje, -
1 ja k  może, R yszard  V  o s s .  k tó-y  obok W ilden- 
i b rucha  na scenie niem ieckiej w zględnie najwię- 
j kszem  cieszy się powodzeniem Je s t to je d n a k  ^
I poeta mniej jeszcze, ja k  d rugorzędny : o cna rak- ^

tery sty k ę  osób w swych utworach nie troszczy q
j się w cale, a  djalog jego i sztuczny i rozw lekły, ■■

mówiło „O usunięciu polskiego języ k a  z użycia 
przez urzędników  dróg żelaznych", ty lko p rze­
pisywało w yłącznie używ anie „języka urzędo 
w egou. Dziś już z w iększym  cynizmem przy- 
znaw ają się do tego, o co w łaściw ie chodzi. 
P. F ry d ry ch s  żąda od dyrekcji obm yślenia sk u ­
tecznych „środków dla zupełnego usunięcia z 
użycia języka  polskiego" ta k  w stosunkach z
pasażeram i, publicznością, jako  i w rozmowie i ak c ja  n igdy  praw ie należycie nie uzasadniona, 
pomiędzy sobą. 1 to ostatnie podkreślam y, bo ] „W inow ajczyni", utw ór jego , wznawiany teraz 
dawniej b y ła  mowa o używ aniu języka  urzędo- j w k ilku  równocześnie tea trach  berlińskich, napi-
wego w służbie, dziś już mówią o „rozmowie | sany już w roku ubiegłym , je s t sz tuką na  w skróś S
pomiędzy sobą". C iekaw a rzecz dopraw dy, ja k  ( tendencyjną, obliczona na efekt najcięższego kali

te guLią się pod ogólną ru b ry k ą  sigei „kolei

57.9S3
290.083

którego się zjechali

polityka ^ śledzil Wypadki niydawnę, p rze­
szłości, ten z powOażi domysłów i hipotez, złą 
ezonyćh ze ziazdem  tych  dwóch mężów stanu, 
łatw o w ynajdzie te, które, jeżeli me trafia ją  w 
sedno rzeczy, m ają przynajm uiej zp sobą pra 
wdopodobieustwo. N ajskrajniejszy dom ysł posuwa 
się tak  daleko, że przypisuje Giersowi zam iar 
oderw ania W łoch od trój przym ierza i 
ich d l a - s o ju s z u  francusko-rosyjskiego. Ze to Un- 
1» ja, kw estji nie ulega, ale na dnie jej yi 
się coś, co do praw dy może być  bardzo podobnrf 
Przypom nijm y sobie, jak ie  przyczyny złożyły 
się na u p a d ik  gabinetb  Crispi ego i na powoła­
nie do ste iu  Rudim ’ego, uprzytom m jm y sobie, 
cu u. zm ian » m iała oznaczać i czego się po mej 
spodziewano, a  dojdziem y do przekonania, że 
jeżeli sojusz między Rosją a  W łocham i jest azi- 
biaj rzeczą niemożliwą, to jednak  przestały  W ło­
chy być w przym ierzu środkowo europejskiem  
jem  ogniwem, k tórsm  były daw nft*  W szak

Razem
R u b ry k a  ta  dla całej Austrji kosztuje 1,793.435 

czyli G alicja ma ^ niej 16 pret. udziału Jeżeli 
udział Galicji w ogólnych w ydatkach  na naukę 
w yższą nie odpowiada procentowej ilości je j mie- 
ezk1 ńttó.«r t  > ła tw o  w y Jó m ac jy ć  t .  h m , że W ie­
deń, podudający światewej sław y, o lb rzy u ie  i 
d la całej m onarchji dostepne zak łady  naukow e, 
pochłania lwią część w ydatków . Toż samo po­
wiedzieć się da  o szkołach artystycznych , a  w re­
szcie i o przem ysłow ych. J a k  jednakże  w ytłum a­
czyć pokrzyw dzenie Galie i w w ydatkach  n a  n a ­
ukę elem entarną ? Same dzienniki niem ieckie 
przyznają, że jeżeli Galicja posiada tak  w ielką 
liczbę analfabetów, to w pierwszej linji winne 
tem u państwo, k tóre w czasie, k iedy  cały zarząd 
kraju  spoczyw ał w W icaniu, system atycznie G a­
licję zaniedbyw ało. D ziś toż samo państwo, k tóre 
m iałoby obowiązek dla oświaty w Galicji całkiem  
nadzw yczajne ponieść ofiary, daje mniej jeszcze, 
aniżeli nam  się z praw a należy i to bardzo zna­
cznie mniej, bo 16 pret. zamiast 27! Czy i to 
jest zdobyczą kilkunastoletniej wiernej służby 
K oła polskiego? A le przytoczę wam przykład 
jeszcze drastyczniejszy, aczkolw iek na pozór dro­
bny. Oto w ydatek  na szkoły d la  akuszeręk  w y­
nosi w całej A ustrji b e z  W i e d n i a  37.940 rł. 
z tego p rzy p ad a  na Galicję ty lko 2.770 zł., czyli 
7"3 p re t.! c By  może sądzi rząd  centralny, że 
w Galicji dzieci łatw ,ej rodzą się, ja k  w całej 
reszcie Austrji ? słow em , zaniedbanie naszego 
k ra ju  przejaw ia się na  każdej karc ie  budżetu, u 
tu  usiłuje reprezentacja k ra ju  wszczepić w nss 
przekonanie, że jesteśm y zepjutem i dziećmi rzą ­
du. Croyez — y e/ buvtz de l’i a u !

P rzystępując do omówienia budżetu  m ini­
s t e r s t w a  sprawiedliwości wyliczę nasainprzód

wschodnich," do której to ru b ry k i oprócz kolei 
galicyjskich, należą także m orawskie i szląskie 
Toż samo tyczy  się zarządu  poczt i telegrafów. 
C entralizacja w tych  działach nie m ogła być 
wieKszą naw et za  Bacha, w szakże nie zachowa ! 
no tu nawet pozorów autonomji krajów ! W szel- j 

j k ie obliczenia oprzeć się mu*zą na statystyce ; 
I pryw atnej, b dżet pana m inistra handlu  zna 

A ustrję i kw ita —  o k ra jach  koronuych ani 
m ru mru.

Omówienie budżetów m inistra skarb u  i m i­
nistra l-obiielwa pozostawiam do następnego listu.

( A din .)

długo jeszcze czekać będziem y na naślaaow a- 
nie rozporządzeń M urawiewowskicli i zakaz 
mówienia po polsku we w szystkich m iejscach 
publicznych.

Korespondencje.
Berlin 13. października.

(Juliileusi Virenova, — (Teatry. — Dramat i opera.)
Świat berliński naukow y, literacki i a rty sty ­

czny, święci dz-ś w ielką uroczystość: ceniony w j popadają najczęściej w tryw ialność i przesadę 
najszerszych k o L ch  tutejszego tow arzystw a, uczo- j nieuniknione b łędy  niezręcznego, ślepego naśla- 
ny profesor dr. Virchov, obchodzi dziś 70tą ro- ? downictwa

bru. Poeta w kreśleniu zdarzeń, z rzeczyw isto­
ścią niezgodnych, uderza z dziwDą zjadliwością 
n a  obecny sposób w ym ierzania sprawiedliwości, 
a że przesadne i niemożliwe stw arza obrazy, 
w idza nietylko nie przekonyw a, ale przeraża i 
w strętem  napaw a.

W reszcie do kreśleni - scen przerażających , 
często w strętnych, czerpią obecni niumieccy d ra ­
m aturgowie z J bsens lub Dostojewskiego, nic m a­
jąc jednak  ani talentu  dram atycznego pierw sze­
go, ani daru  plastycznego obrazow ania drugiego,
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Barbarzyńskie rozporządzenie.
| N aezelnik warszaw skiego zarządu  żan- 

darm sko-policyjnego dróg żi laznych w K róle­
stwie Polskifm , jenerał major F ryd rychs, wystó- 

! sował do dyrekcji w arszaw sko-w iedeńskiei roz­
porządzenie, zakom unikow ana urzędnikom  oso- 
b item  pismem dyrekcji, które stanowi nowy a 
n ad e r groźny k ro k  w postępie rusyfikacji K ró ­
lestw a Polskiego, nowy a  dobitny dowód burba-. 
rzyństw a serdecznych przyjaciół cywilizowanej i 
wolnomyślnej rzeczypospolitej francuskiej.

Rozporządzenie to nie jest zupełnie nowem — 
jest tylko surowem przypomnieniem dawniej 
szego, zakazującego stanowczo używ anie języka 
polskiego przez służbę kolejową i restau racy jną  
po stacjach kolei warszawsko-wiedeńskiej.

K om unikując o tem —powiada okólnik — mam 
zaszczyt upraszać Pana, abyś celem usunięcia 
tego, o czem wyżej powiedziano, w ydał b ez ­
zwłocznie, ponowne, surowe rozporządzenie do 
podwładnej mu drogi i przedsięw ziął skuteczne 
ś-odki d l a  z u p e ł n e g o  u s u n i ę c i a  z u ż y ­
c i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  ta k  przez urzędni­
ków i oficjalistów dróg żelaznych w ich sto­
sunku z pasażeram i, publicznością i m iędzy so­
bą? ja k  lów nież i w restau racjach  na stacjach 
dróg żelaznych przez u trzym ujących restaurację 
i ich służbę, którym  surowo nakazać należy, 
a b y  p o d  ż a d n y m  p o z o r e m  i z n i k i m  
n i e  u ż y w a l i  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  ani 
w rozmowie z pubiicznoicią ani pomiędzy sobą

cznicę sw ych urodzin. R u d o l f  V i r c h o i  nale­
ży do rzędu  tych  szczęśliwców, którym  danem  
było od lat najm łodszych zyskać dla s;ebie i 
p rac swoich niepodzielne uznanie u swoich i o b ­
cych, od lat n.emal 50 zajm uje on górujące, w 
pew nych k ierunkach  pierwsze stanowisko w n a ­
ukach lekarskich, on pierwszy, ja k  to iednozgo- 
dnie przyznają najw yższe powagi lekarskie, nau­
czył lekarzy  myśleć po lekarsku  przez zastoso­
wanie ścisłych przyrodniczych metod p rzy  b ad a ­
niu istoty poszczególnych chorób, w anatom ji zaś 
patologiezuej, nauce przed nim mało jeszcze zna­
nej, przez nowe a  ważne odkrycia  stw orzył epo­
kę  osobną, w której imię jego złotemi będzie 
zapisane głoskam i. Nie dziw więc, że N iem cy 
korzystając ze sposobności, ja k ą  im nastręcza 
70ta rocznica urodzin uczonego, ze wszech stron 
cisną się do starca, sk ładając  m a zasłużone hoł­
dy. Noc całą pracowali wielbiciele profesora oko­
ło przystro jenia domu, w którym  m ieszka, aby  
mu na rano niespodziankę sprawić. Po serde­
cznej owacji, ja k ą  mu sprawiono koło domu, 
udał się Vircbov, do t. zw. „K aiserhofu", gdzie 
w sali po brzegi przepełnionej publicznością, 
sk ładały  mu życzenia d e p a ta c je : m inisterjum
oświaty, fakultetu  m edycznego, akadem ji umieję­
tności zp ro f. Hem lholtzem  na czele- wreszcie ra  
dy m iejskiej, k tó ra  mu ofiarowała dyplom oby­
watela honorowego m iasta Berlina. Uroczystość 
zakończyło wręczenie mu złotego m edalu, w ybi­
tego na cześó jego, staraniem  św iata uczonego 
niemieckiego » napisem łac iń sk im : „Itudolphus 
Virehov Dommcranus, Civis SeTolinensisuj na 
stronie odwrotnej w idać w izerunek Izydy , z k tó ­
rej zdejm uje zasłonę genjusz badaw czy, trzym a­
jący  w lewej ręce  pochodnię. P °  ty m akcie na-

Ze sztuką w tym  rodzaju  p. t. ,,der 
G liickstitter", w ystąpił onegdaj w teatrze Le- 
singa, m łody poeta H ans O l d e n  i w długich 
ty rad ach  i scenach niem ożliwych udof.odnił s łu ­
chającej publiczności, że jest może w ybornym  
znaw cą bieżącej k rym inalistyki, ale bynajm niej 
nie poetą, ani zuaw cą duszy ludzkiej lub w ym a­
gań scenicznych.

Znaw cy : m iłośnicy tea tru  poc eszają się, że 
do tych  n ieudałych  próbach, będą mieli sposo 
bność przysłuchania, się sztuce lepszej: na  sobotę 
bow itm  (17. b. m.) zapow iedział te a tr  niem iecki 
w ystaw ienie po raz  p ierw szy „Złotej księgi ' 
3-aktow ej sztuki F ran c iszk a  S c h O n t h a n a ,  
znanego scenom naszym  dram aturga.

Jeden  z miłośników opery porów uyw ując 
repertoary  operowe scen w Berliniu. W iedniu  
M onachjum, D reźnie i innych m iastach n iem ie­
ckich, stw ierdza fak t wielce charak te ry s ty czn y , 
chociaż w cale nie pocieszający, że opera k lasy ­
czna w teatrach  niem ieckich zwolna, ale sta te­
cznie usuwa się na plan drugi, zm niejsza się za 
kres sztuk wy=tawionych i ty lko  nieznaczna licz­
ba m odnych oper g ryw aną  byw a aż do zn u ­
dzenia.

D ziś w B erlinie tak ą  modną operą p a r  ex- 
cellence to — M ascagn: ego „C ayalleria rustica- 
n a ,“ przerobiona z n o w e lk i  włoskiej J a n a V e rg i ;  
w szystko dziś mówi, rozpraw ia o M ascagnim , n u ­
ci ty lko M ascagni’ego, a  dziennik , k tó ry b y  w a 
kiru numerze _ nie przyniósł wiadom ostki o tej 
operze, lnb o je j autorze, naraziłby  się na posą­
dzenie, że nić stoi na  w yżynie postępu, słowem 
panuje form alna g o rączka  M ascagni’ego k tó rą  tu  
żartobliw ie „M ascagnitis" nazyw ają. Mnóstwu 
reporterów  dziennikarskich dobija się na wyścigi

M O Z A I K A .
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(Listy pana Bonifacego. — „ F e jle to n ik i"  B artoszew icza.)

L isty  cio pana Bonifacego.
XXIV.

Kochany Bonifacy! To ci się udało!
Więc, masz garść śrótu v? łydce —  szkoda, że tak mało! 
Bo mnie już pasja bierze. Godzieó, Fkoro wstanę, 
Piszę i wracaj do Lwow„... aha, groch na ścianę! 
Masz tobie polowanie dziki i niedźwiedzie!
A coś mi zadał strachu ! W środę po objedzie,
Ktoś dzwoni... dziad, z pewnością, powiadam do żony... 
A tu telegram Gucia: „Papa postrzelony 

Proszę nie mówić mamie i przysłać doktora".
L n u  w płacz — ja na m iSto. Właśnie była pora,
0  której w swych przybytkach, cni eskulapówle, 
Spiz< dają narodowi detalicznie zdrowie.
Dwóch mi przyobiecało, ^e pojelzie — razem 
Z obcęgami, szczypcami i rożnem ;dazem.
Wrócili wczoraj wieczór, zdrowi i weaeli, _
Mówili, że śróciny wszystkie ci wyjęli,
Że poleżysz ćwierć roku, albo dwa tygodnie;
Co zaś tlu dalszych następstw, oświadczyli zgodnie,
Że jeśli jaki casus nie powikła sprawy,
TY wstaniesz albo prosty, albo też kulawy.
Malum ich nie uściskał. Tak uspokojony.
Natychmiast poleciałem do twej zacnej zony,
1 powiedziałem wszystko. Na razie zemdlała.
Ale polana Wed*: „to sprawka M ichała1,
Krzyknęła: „niedołęga, strzelec od niedzieli!

Zawsze mówiłam: Bonku, on ciebie zastrzeli ...
I  znowu zemdleć choiała; ale że na stole 
Stała karafka z wodą, więc zamknęła bole, 
J&wtawesa, gdym wytłumaczył jej czarno na białem,

Że w y p a d e k  twój można nazwać mebywalera 
Szczęściem w nieszczęściu, bowiem mogłeś być trafiony 
W brzuch, w oko albo in.e delikatne strony 
Twego miłeg0 ciała. To ją przekonało.
Wkrótce kazała podać przekąskę wspaniałą,
I pełna dobrej myśli, (hoeiaż zapłakana,
Jedzie cię pielęgnować zaraz jutro zrana.

Kochany Bonifacy I I ja twoją nogę 
Pragnąłbym choć obejrzeć; cóż, kiedy me mogę 
Ani na jedną chwilę oddalić się z miasta.
Wszystko tu na mej głowie, mąi, dziecko, niewiasta, 
Ich spokój, ich rozrywki... Na przykład wc wtorek; 
Kiedy złośliwy Eol otworzywszy worek,
Srogie wichry wypuścił na mój Lwów kochany,
Nasz przezacny magistrat, chcąc piasku tumany 
Unicestwić, miał zamiar lać na miasto wodę;
Lecz ja, widząc w tym kroku estetyczną szkodę, 
Rzekłem, że nie pozwalam wręcz na żadne lanie. 
Tym sposobem, na plecach, zyskali Lwowianie 
Darmo wspaniały widok: jak tańcuje śmiecie 
Bajki skoczno-powiewne Syreny w balecie !
Dałem ci przvkład jeden; mógłbym dać tysiące. 
Widzisz więc, że pomimo me chęci gorące,
Być przy tobie nie mogę, przyjacielu miły. 
Natomiast, by godziny ci się nie dłużyły,
Będę ci opowiadał wszystko, co tu miele 
Wielkomiastowy język.

Jak na złość, dziś, gdy chciałbym rozjaśnić twe chwile 
. Czarne mi tylko myśli przychodzą do głow y:
| Powiadają, że zarząd kolei państwowy,

Pragnie na naszej skórze robić oszczędności;
I  pożyozka krakowska nie mało mnie złości;
Jak zacznie stawiZó now > gmachy i ulice,
Kraków, gotów wyjść jeszcze na kraju stolicę,
A togo bym nie przeżył. Nigdy nie ptwwoię,
By nędznem skąpstwem Lwći. nasz, wywiedziono w pole.
I  będę wołał gw ałtu ! aż ojcowie miasta,
Pożyczą sto miljonów mało — półtorasta,
I zakasują Wiednie, Paryże, BerliDy ..
Het, z kretesem, Boneczku. Bądź zdiów mój jedyny.
A słuchaj rad doktorów — byś nie został czasem —  
Daruj mi wyrażenie —  sromotnym kulasem.
Co jeśli nie nastąpi — laurern ieb uwieńczę.
Jeszcze raz: bądź mi zdrowy, biMny postrzeleńcze!

M. liodoć.
P -S . W dziwnym jestem kłopocie: jakaś zacna dusza, 

Którą widocznie iud2ka niedola porusza,
Złożyła dar na nasze sieroty i wdowy.
Rzecz jasna, że przed darem pochyla się głowy... 
Z tem wszystkiem się zastrzegam, że chociaż

U zapałem
Na nasz koDcert dla sierot i wdów zapiaszałem, 
Wzywać o jakie składki nie myślałem zgoła.
W tej materjjj nad sobą mam powagę „Koła."

Więc najprzód, w niedzielę, 
Mieliśmy wreszcie koncert w  „Kole11, i>a sieroty.
Grały dwie pauny: B. K , szl ichetne istoty,
Którym nie ciężką była dla biednych usługa ; 
Śpiewał, rzecz naturalna, endnie paL Myszuga, 
Smyczkiem marzył pan Wolfsthal, zaś pana Jerzjny 
Basetla, takie tony płakała z „Hrabiny",
Że zamierały serca. W reszcie, wcale chwacka,
I  szykowna panienka, z Warszawy, Biernacka, 
Wrgłosiła wspaniale mnóstwo ślicznych wierszy.

* *
„Napisało się trochę fejletoników — żal mi, 

aby przapadły, jak  wszystko mniej więcej przej 
pada na Runach dziennikarskich a  więc wy­
daję je  osobno."

T ak  zagaja K . B a r t o s z e w i c z  oryginalną 
swą książeczkę *), a wątpię, czy znajdzie się 
czytelnik, k tó ryby  po przeczytaniu jej nie p rzy ­

, *j R. B a i't o s /, e w i o z. „Fejl tojiki".
I Kraków i8Wl. — 1-. Str. ls>.

fieija f .—

znał, że dank  się należy au-orowi, za ocalenie 
tych pogadanek od zapomnienia.

Inteligentnej neszei publiczności nazw isko 
K. Bartoszewicza zby t uobrze jest znanem , abyśm y 
potrzebowali nadm ieniać, ja k  w ybitne stanowisko 
zajm uje on w śrid  naszych humorystów.

t i praw da, ryw alizacja  na tom polu n iezbyt 
wielka. D ow cipkujących, a  naw et dow cipnych 
pisarzy m am y liczny zastęp — hum or jednak , 
t t r  d a r pierw otny, z k tórym  urodzić się trzeba, 
bo nabyć go nie można, bardzo niewielu znaj­
du je  obecnie reprezentantów .

Bartoszewicz jest w łaśnie takim  hum orystą 
z urodzenia. Dowcip i g^ikazm  — nie stanowią 
w yłącznej cechy jrg o  talentu, ow sźtm , są ty lko 
jednem  z wielu narzędzi, którem i posługuje się 
jego umysł, obdarzony darem  niezw ykle o rygi­
nalnej wizji.

Pogadanki Bai toszewicza odzw ierciedlają 
chwilowe w rażenia, pochwycone za gorąca, ale 
sprzężone zazw yczaj ze spraw am i doniosłemi i 
dla tego trw alszą posiadające wartość. N ajroz­
m aitsze pierw iastki jednoczą się tam w barw ną, 
trochę barokow ą, aie zawsze artystyczną całość 
T u  igra złe śliwy dowcip svem  żądłem , tam roz­
lega się śmiech jowialny, ówdzie isk rzą się b ły ­
ski szczerej poezji, lub znowu szerokim  potokiem 
płyną poważne wywody. T a  rozmaitość tonu, 
Dastroju, św iadczy o wrażliwości um ysłu autora, 
a  jest wielką a trak c ją  dla czytelnika, w którego 
sercu i um yśle książeczka coraz to nuwe struny 
zmusza do drgania.

„Fejletoniki" odnoszą się najczęściej do sto­
sunków krakow skich, ,ako najbliżej obchodzą­
cych autora i pismo w którem  b y ły  drukowane 
{Rurjer Polski). A utor surowej poddaje k ry tyce  
rozm aite ujem ne strony tych stosunków, przy- 
czem najczęściej p»da ofiarą jego złośliwości nie­
dbalstw o zarządu  miejskiego. Niezdarny t / r b  sto­

sunków ta k  dokładnie, aby  osąd z '; ,  o ile dać i 
one istotnie mogą powód do ćw iczenia się w sar- j 
k a^m u , ale ton pogadanek  i poruszone w nich 
spraw y, św iadczą, ze autor nie Dawi się w zło­
śliwego dla samej zlośl.wości, jeno dh. tego, aby  
w dosadny sposób wskaza." niedostatki, lub b łędy, I 
k tó re  w interesie ogółu powinny być usunięte, j 
lub naprawione. I

Czasami usuw ając się od wiru codziennych j 
w ypadków , bierze Bartoszewicz poa lupę kw estje | 
literackie, artystyczne i naukowe. Uwagi jego o I 
„kantacie na cześć poezyj p. L 'e d e ra “ . zagranej 
przez tajem niczego p. Ż agla w krakow skim  
Swiede, batalja  stoczona z p. P i o . t r o w s k i m  o 
pojęcie mular,-twa historycznego, lub pogadauki 
o niepedagogicznym  sposobie traktow ania pe- e 
w nych nauk, ja k  geografji, g ram atyki itp- w po S 
dręcznikach szkolnych, —  zdradzają  w p. B ai- a 
toszewiczu świetnego d ja lek tyka  i bystrego kry- 5 
tyka . Trafność uw ag i pełna prostoty, a piły E 
argum entacji najczęściej trafiają odrazu do prze- c 
konania czytelnika. c

Z upodobaniem także zajmuje się Bartosze- t 
wicz kw estjam i społecznemi i narodowem i. Bar-
dzo ciekawe spostrzeżenia z tego zak resu  na- 1
stręczył mu p o ly t  w Pradze podczas wystawy. * 
Porównanie społeczeństwa czeskiego % polskiem £  
nie w ypadło niestety na-naszą  korzyść.

Co do przekonań politycznych z»jmttjft autor 
zupełnie odrębne stanów.sko -- po nad stronni­
ctwami. Drwi zarówno z „w archołów ', ja k  ze 
„stańczyków ", p rzyznając jednak, co słuszne, i 
jednym  i drugim .

Ju k a  to szkoda, że ni* w szyscy um ią zdo 
być s:ę na podobną prjjprfmiotowość i że pojęcia 
patrjotyzm u, słuszności i uczcw ości nie są jedy - 
nemi podziałkam i n 1 Term om etrze naszego n a ro ­
dowego ż y c ia ! 0>tr.).
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o chw ilkę rozmowy z m łodziutkim  kom pozyto­
rem , k tó ry  jed n y m  utw orem  w m gnieniu oka 
zdoby ł sobie w aw rzyny, o jak ie  najznakom itsi 
m istrze tonów niekiedy całe życie napróżno -ię 
dobijali. Szczęśliw y P iętro M ascagni m ieszka 
obecnie w m iasteczka Cerignola, w m iejscu, gdzie 
w czasach starożytnych  stało miasto C anu3ium 
w  pobliżu m iasta Cannae, głośnego k lęską  zada­
ną r. 216 Rzym ianom  przez H annibala. T u  w 
dom kn niskim, patrjarchaln ie  urządzonym , o to ­
czony kochającą go rodziną p racu je  M ascagni 
□ad d rugą swą operą, k tóra  m a nosić ty tu ł:  
„P rzy jac ie l F ry d e ry k ."  O d tego drugiego utwo 
ru , od jego powodzenia zależą dalsze losy m ło­
dego kom pozytora, w k tórym  całą  nadzieję po­
k ła d a  młoda pokolenie melomanów w łoskich. 
W ie o tern M ascagni aż nazb y t dobrze — p ra­
cu je więc m ieriącam i całym i bezustannie, aby  
w aw rzyny, zdobyte  sw o ą  „Cavalleria ru stic?n a .“ 
utrw alić nowym płodem  swej muzy. (Dr. M .)

Instytut chemiczny we Lwowie.
R ektor uniw ersytetu  tutejszego przy  o tw ar­

cia roka szkolnego zaznaczył, że gm ach, w któ 
rym m ą jd ą  pomieszczenie in sty tu ta  chem iczny, 
mineralogiczny i fa rm akognostyczny  w krótce do 
użytku zostanie oddanym .

E arzy sta jąc  z uprzejm ości kom itetu budo­
wlanego, spraw ozdaw ca nietylko zw idził dok ła­
dnie  w ew nętrzne u rządzenia od piw nic aż do 
strychu , lecz o trzym ał tak że  wiele w ażnych i 
c iekaw ych dat, z którem i chce się podzielić z 
czytelnikam i.

Po wielu kołataniach we W iedniu, przezw y­
ciężono głów ną zaporę —  m inistra D unajew skie­
go, Który zgodził się wstaw iać przez la t parę 
kw otę k ilkudziesięciu tysięcy zł. do prelim inarza 
b udżetu  na  koszta hudow y w yż wspomnianego 
insty tu ta .

U płynęło dość czasu na w yborze placu, po­
p raw ian iu  placów, aż w reszcie 6 . sierpnia 1890 
roku, rozpoczęto budowę w drugiej części o g ro ­
du  botanicznego, na przestrzeni około 3000 m tr. 
kw . Budow ą kierow ał z praw dziw ym  zapałem  
rad ca  budow nictw a J . B raun3eis, n iem ałą m ając 
pomoc w inżyr.ierze panu Topclnickim , k tó ry  od 
św itu do nocy nie £ chodził z m iejsca budow y.

K om itet budow y stan o w ili: przew odniczący 
rad ca  dw ora H ild  i cz łonkow ie : nad radca  budo­
w nictw a Sstti, J .  B raunseis, prof. Radziszew ski 
i D unikow ski, każdoczesny dziekan w ydziału  i 
filoz. i panowie Schultz i Topolnicki.

Z  praw dziw ą przyjem nością dowiedzieliśmy 
się, że urządzenia w ew nętrzne powierzono iirmom 
krajow ym , z w yjątkiem  jedynie ru r  wodociągo­
w ych, k tó re  w ykonała  firm a w iedeńska W olff i 
H ess i alem bików  także  w iedeńskich W olffa i 
synów. Roboty m urarskie, b lacharsk ie , kam  e 
m arsk ie  i ciesielskie pozostaw ały w ręk ach  p rzed ­
siębiorców tutejsi ych pp. R am ułta  i C ybulskiego, 
Stolarskie braci W czełak  ślosarskie w ykonała 
sn a n a  tu ic jsza  firm a D aschek , roboty betonowe 
M alocco, rzeźb iarsk ie  pro f M a r c o n i ,  piece z 
kafli kołom yjskiej iH a rd tm n th a  A rnold W erner, 
studnię w piw nicy 34 m tr. g łęboką wiercił 
p. D om inik, pom py, motoru gazowego, rezerw oa- 
rów  dostarczy ł inż. R ychnow ski, rurociągów  g a ­
gowych i lam p tu tejszy zak ład  gazow y (dyr. 

Voss), sztachet, parkanów  itp. rad n y  P ered iatk ie- 
wica, m alarskich  p rac  podjęli się częścią K ru p ­
ski, częścią F lech . T en  ostatni w edług w łasnych 
praw dziw ie artystycznych  wzorów będzie malo­
w ał k la tk ę  schodową i westibul, ale dopiero z 
wiosną, gdy  m ary  należycie podeschną. -

W ew nętrzne urządzenia  d la  insty tu tu  che­
m icznego i farm akognostyczaego w ykonano we 
d łu g  p lanu  prof. Radziszew skiego, dla m ineralo­
gicznego w edług w skazów ek prof. D unikow skie­
go. K oszt ty ch  w ew nętrznych urządzeń wyniósł 
s  górą 10.000 zł., w co nie w chodzą urządzenia d a ­
wniejsze, k tóre d a ły  się zab rać  ze starych  insty­
tutów  i zastosować do nowych waruBków.

A te raz  p rzejdźm y do właściw ego opisu 
gm achu. Jednopiętrow y budynek  frontowy, szaro 
m alow any, robi m iłe d la  oka wrażenie, skutkiem  
pow ażne |, ale nie ciężkiej budow y, polegającej 
□a proporcjonalnym  rozm ieszczeniu w ysm ukłych 
okien i caiym  frontonie, w olaym  od różnych  ta k  
m odnych teraz  i p r z y k l e j o n y c h  — gdzie 
się ty lko  zmieścić da  —  aniołków  i amorków.
Z  p ięknego w estybulu, zdobnego w dw a w ysokie i 
g reck ie  pilony, je s t na praw o wejście do m ie­
szkan ia  profesora chem ji, na lewo do właściwego 
insty tutu . Sala w ykładow a w yłożona jak  i wszy- 
ttk ie  inne, podłogą dębow ą p rzez braci W czeJak, 
je s t w stanie pomieścić do 120 słuchaczów  O grza­
n ą  je s t centraln ie od spodu, za pom ocą system u, 
ju ż  raz  zastosow anego p rzez p. B raunseisa  w 
K rakow ie, gdzie bardzo  w ażne oddaje usługi. Z a 
salą obszerny pokój do doświadczeń, pokój do 
bad ań  naukow ych profesora chemji, b im jo teka i 
pokój d la  asystenta. O glądnąw szy po drodze 
wlembik i kocioł parow y, przechodzim y do bb o - 
ra torjum , obliczonego d la  16 akadem ików , ściślej- 
saym  oddających  się badaniom . Sala  ta  zaw iera 
trzy , w edług  now ych wymogów urządzone, dy- 
g sto.ja. Sala w iększa, ogrzana dwom a piecam i 
kafłowemi, zmieści p rzy  stołach pracow ni 64 słu­
chaczów  i posiada 8 tak ich  sam ych, jak  w m niej- 
saem laboratorjnm , dygestorjów . W entylacja tu  
anakom ita, każd y  w entyl m a osobny komin, ztąd 
też ty lko  część gm achu nieco śmiesznie wyg] ąda, 
choć trudno rządzić się este tyką , gdzie chodzi o 
zdrow ie ludzi. Z a  salą leży  pokój na wagi, w 
rauie potrzeby  zaciem niony ; tu  mogą się odby­
w ać p race ze sp ek tro sk o p em ; obok znajdą um ie­
szczenia zbiory ciekaw ych dośw iadczeń i po łą­
czeń, w laboratorjnm  w ykonanych. N a  pierwszem

Siętrze, nad  gm achem  frontowym (zapom nieliśm y 
odać, że laboratorjnm  tw orzy osobny, równole­

g ły  do frontowego, gm ach, połączony długim  pa­
w ilonem ), leży insty tu t m ineralogiczny i farm a­
kognostyczny ; każdy  z n ieb  liczy po 7 w ielkich
1 ja sn y ch  sal. Założenie insty tu tu  farm akogno- 
■lycruego leży  w zw iązku niezaw odnie z założe­
niem w ydziału  m edycznego i system izow am em  
zw yczajnej k a te d ry  farm akognozji. W  piw nicach 
ja sn y ch  i suchych m iędzy innem i mieści się stu­
dn ia , «J4 m etr. g łęboki1, o której raz  iuż w spo­
m nieliśm y, poruszana m otorem gazow ym  o sile
2 k o n i; woda dostaje się do rez» rwoaró w, po­
m ieszczonych na  strychu , akąd  ruram i rozprow a­
dzaną  je s t  po całym gm achu. B y woda w r n . a ‘h 
w  zimie nie zam arzła, ogrzew anie je s t ta k  urzą- 
Jzonem , że ogrzane powietrze z pieców przecho­
dzi kom inam i bezpośrednio obok rezerw uarów  
i rur.

M ieszkania dla s łużby  są rów ni: w ygodne 
ja sn e , w w estybulu  loża portjera, podwórze z 
klombami kwiatów, schody wyg idne betonowe, 
ot i opis, m niej y> iecej, ja k  na  profana, w yczer­
pany. ,

i 11 mirr — -----------
K oszta budow y — nie licząc m iejsca, k ióre 

bezp ła tn ie  uzyskano, jako w łasność rządow ą — 
wyniosły 134.000 zł. M iasto p rzyczyniło  się przez 
w ybudow anie pięknego i szerokiego chodnika, 
k tó ry  je s t ju ż  na ukończeniu.

W y k ła d y  rozpoczną się w nowy m gm achn 
w p rzyszłym  m iesiącu; w niedługim  czasie odbę­
dzie się praw dopodobnie uroczyste otw arcie, na 
które  pospieszy spraw ozdaw ca, zbrojny w pap ier 
i o łó w ek !

Z prowincji.
Nowy Sącz 12. października. (Park dla m ło­

dzieży na wzór krakowskiego.) Nie wszystko u nas 
> k  z kamienia idzie, oto mam wiaśnio śwPży przy­
kład, powróciwszy z posiedzenia rady miasta, do 
której przed parn dniami wniosłem podanie o udzie­
lenie mi kiikomergowego grnntu, na urządzenie ogro­
du do zabaw gimnastycznych dla dzieci, na wzór 
krakowskiego parku dra Henryka Jordana. Otóż nie 
tjlke, że rada miasta Nowego Sącza zupełnie się 
temu nie sprzeciwiła i owszem jednogłośnie oddała 
n i  do użytku żądaDy kawałek pola, ale jeszcze w do­
datku kilku obywateli miast., ofiarowało mi swoją 
pomoc nuterjalną. Na posiedzeniu rady miasta pan 
Roman Jakubowski, apteKarz, ofiarował 20 zł. na 
pierwsze roboty, p. R: cieski z Mogilna 5 fur drzewa. 
Za to wszystko, tak radzie miasta, która z chlubą, 
przyznać trzeba, zrozumiała, czern jest zdrowie w wy­
chowaniu młodego pokolenia ; jak również wyżej wy­
mienionym obywatelom, składam w imieniu dziatwy 
publicznie serdeczne „Bóg zapłać". Oby poniesione 
wspólne na tern poln ofiary, przyniosły jak najbo­
gatszy plon podniósłszy fizyczny stan dziatwy i stały 
się podnietą do dalszych ofiar, których jeszcze potrze­
bować będę, gdyż sam tylko w małej części jestem 
wstaDie pokrywać koszta, jakie założenie takiego 
parku z potrzebnymi przyborami wymagać będzie.

Art toni Kowalski.

KRONIKA. .
Wiadomości 080bi8te. Grono młodych lekarzy 

lwowskich powiększył obecnie dr. Bronisław Sk a ł -  
k o w s k i ,  który po dłuższem wykształcaniu specjal- 
nem za granicą u nas się osiedla. Były uczeń prof. 
Alberta spędził następnie 3 */, lat na oddziale chirur­
gicznym prof. Engliseba w szpitalu Rudolfa, jako se- 
knndarjusz 1. klasy. Później był dłuższy czas u dr. 
Chrobaka jako operator i asystent. — Marszałek kraj. 
ks. Eustachy S a n g u s z k o  wyjechał do Podhorzec.

Nekrologja. Dr. Rogala M o c h n a c k i ,  adwokat 
krajowy, zmarł w Krakowie po długiej chorobie, prze­
żywszy lal 00. Dr. Mochnacki należał do naj zdolnie - 
szych adwokatów w Krakowie, a zwłaszcza cieszył 
się powszechnem nznaniem, jako jeden z najdolniej- 
szych obrońców w sprawach karnych. — Ks. Poli­
karp R a p  acz , ze zgromadzenia 00 . Bernardynów, 
urodzony w r. 1810, wyświęcony na kapłana r. 1844, 
zmarł w Krakowie. — W Medjolanie, jak donosi ko­
respondent Słowa , zmarł w tych datach ojciec pani 
Elizy O r z e s z k o w e j .

Kalendarz. Niedziela (18.) . Poświęcenie Kościoła. 
Wsohód słońca o godzinie 6. minut 30, zachód o go­
dzinie 4. minut 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Woino polować na 
jelenie, krzły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze­
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro­
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Z Życia towarzyskiego. Ślub panny Franci­
szki W i t k i e w i c z ,  córki Franciszka i Eleonory 
małż. Witkiewiczów, z p. Adamem T e o d o r o w i -  
c z e m,  sjnem Mikołaja i Antoniny z Bogdanowiczów 
małż. Teodorowlezów, odbędzie się w Brzozowie d. 
20 bm. o godz. 12 . w południe.

„Salomejki". Narodu, z paumi, co to miano no­
szą, zawarte znewu przymierze, bo oto słyszym z 
prawdziwą rozkoszą, że znów „herbatka" się zbierze. 
Dzisiaj, tak dzisiaj, znane samowary ogniem potężnym 
zapłoną i płyn złocisty wypełai nam czary słodyczą 
swą upragnioną.

Czyliż potrzeba większej zachęty ? Samą podaję 
zapowiedź, a ty narodzie, że czcisz ów święty pan 
naszych zapał, sam dowiedź. Spiesz na herbatkę we­
dle zwyczaju, spiesz, jako serce ci każe, pragnące 
znów się rozgrzać w tym raju —  przy samowarze.

Ej panowie! Mamy przed sobą takie ogło­
szenie : „.H. Łiss - P. Berisch Papier, SclireibreijuisiteD, 
Galanterie & Niirnberger Waaren Lager. Lemberg Six- 
tuskengasse Nr. 1". Długo jeszcze tego będzie?

W Iwowsk. Towarzystwie prawniczeiy rozpo­
częły się ponownie z dniem 15. br tygodniowe po­
siedzenia, które w roku zeszłym < eszyły się tak li­
cznym udziałem członków. Zagaił je zastępca prezesa 
Towarzystwa, dr. Tiil, wspomnieniem o zmarłym pre­
zesie dr. Alfredzie bar. Kannem; poczem dr. Kon­
stanty Lewicki miał odczyt o zasadach, jakie zastoso­
wać należy przy układaniu warunków licytacyjnych. 
Poddając znane orzeczenie najw. trybunału krytyce, 
przedłożył w końcu swesro odezjtu prelegent projekt 
warunków licytacyjnych. Z powodu wielkiej ważności 
przedmiotu odroczono, po krótkiej formalnej dyskusji, 
rozprawę nad tym przedmiotem do jednego z nastę 
pnyeh posiedzeń. Uchwalono jednak projekt tych wa­
runków wy?utografować i między członków Towarzy­
stwa rozesłać.

(m.) Ciekawa rozmowa telefoniczna Odzywa 
się dzwonek Trrrrr.

— Halo !
—  Jagżeś spała moja duszko, bo ja  bardzo do­

brze spałem.
—  A to co za impertynencja, co pan sobie my­

ślisz, jak pan śmiesz podobne pytania nawet przez 
telefon zadawać. Trrrr.

— Co się stała? — pytam się jak spałaś moja 
duszko ?

C sza, pan X mocno zdziwiony, dzwoni i woła 
ciągle halo, alo nikt się nie odzywa. Wreszcie znie­
cierpliwiony po jakimś czasie znowu dzwoni gwał­
townie.

— Halo ! halo 1
— Czy to stacja centralna?
— Tak, co pan sobie życzysz?
— Z kim ja  byłem przedtem połąozony ?
— Z ceotralną stacją.
— Aoh w takim razie najmocniej panią prze­

praszam, ia chciałem mówić z moją córką, która wy­
szła w tych duach za mąż.

Trr. Trrrr. Trrr. Koniec rozmowy.
Pomyłka polegała na tern, że pan. X, który do 

piero niedawno zaprowadził u siebie telefon, zapo­
mniał, iż trzeba naprzód żądać połączenia z pewuym 
abonentem telefonu, a nie można z kimś rozmawiać 
pośrednio za pomocą — stacji ceutralnej.

Influenza — jak to sprawdziło już wielu na­
szych lekar.y - w gioźny sposób- poczyna się sze­
rzyć we Lwowie, przybiegając charakter epidemiczny. 
Wobec sprzyjającej rozwijaniu się tej choroby pory 
roku i zmiennej temperatury puwietrza, należy więc 
bardziej, aniżeli zwyczajnie, dbać o swoje zdrowie —■
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bo influenza zdradziła się już za poprzedniego u nas 
pubytu jako choroba ciężka i niebezpieozna, a w re­
cydywie nawet groźua. Częstem bardzo jej następsi wem 
jest zapalenie płuc, a w przeważnej ilości takich wy­
padków, wycieńczony poprzednią influenzą organizm) 
musi uledz i następuje nieunikniona katastrofa. 
Baczność w ięc!

Z pnwodu zgonu śp. Aarjana Baranieckiego 
na gmachach miejskich, akademji umiejętności i bu- 
dynkaoh uniwersytetu w Krakowie powiewają żałobne 
chorągwie.

Wśród poważnego grona obywateli Krakowa i 
niewiast naszych, wielbiących zasługi śp. Baranie­
ckiego, powstała myśl, aby zamiast wieńców na jego 
trumnę, składać dobrowolne datki na potrzeby wyż­
szego zakładu naukowego dla kobiet, przy stworzo- 
nem przez niego muzeum i przez lat 23 utrzymywa- 
nem jego gorliwem staraniem, a w znacznej części 
z własnych jego funduszów.

Nie wątpimy, iż myśl ta znajdzie wielu chętnych, 
tern więcej, iż datki mogą byc znacznie niżazemi, 
aniżeli koszta wieńców, a gdy każdy z wielbicieli 
zasług zmarłego najdrobniejszą bodaj kwotą da wy­
raz swojej dla niego wdzięczności, zebrać się może 
lundusz znaczniejszy na pożytek instytucji, założonej i 
umiłowanej przez śp. Baranieckiego.

Na pomnik dla śp. Adrjana Baranieckiego zło­
żyło Towarzystwo rękodzielników i przemysłowców 
50 zł. zamiast wieńca.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Adrjana Ba­
ranieckiego, odbędzie się w Krakowie w kościele 00 . 
Kapucynów we wtorek, dnia 20. października rb
0 godzinie 10. przedpołuiniem.

Pożar. Onegdaj o godzinie 6. rano wybuchł 
pożar w cegielni na Małej Sypnićwce. Uwiadomiona 
p tym wjpadku mitjska straż pożarna wysłała tam 
natychmiast mały oddział. Pożar z łatwością zloka­
lizowana. Szkoda barzo nieznaczna.

Nabożeństwo za Kościuszkę. Za staraniem To­
warzystwa gimnastyiznego „Sokoi" w Łańcucie, od- 
prawionem zostało żałobne nabożeństwo za spokój du­
szy śp. Tadeusza Kościuszki, w którem to nabożeń­
stwie, prócz licznej drużyny „Sokołów11 w malowni­
czych strojaob, z żałobnemi odznakami, tworzących 
szpaler, przy pięknie w polskie herby i kwiaty ude­
korowanym katafalku, licznie zgromadzona pobożna 
publiczność, reprezentacja wydziału powiatowego i rady 
gminnej udział wzięły.

Podczas nabożeństwa odśpiewano pieśni: „Boże, 
coś Polskę" i „Z dymem pożarów".

Sprawa Morskiego Oka, jak donoszą z Wiednia, 
została na nowo poruszoną w Kole polskiem przez 
posła hr. Koziebrodzkiego, prezesa Towarzystwa ta­
trzańskiego. Po porozumisniu się z prezesem Koła p. 
Jaworskim, wypracował poseł Koziebrodzki treściwy 
memorjał, w którym podał wszystkie fakia, zaszłe 
przy Morskiem Oku, a spełnione bądź to przez służbę 
ks. Hohenloe’go, bądź też przez władze węgierskie 
już po danej na interpelaoje Koła polskiego odpo­
wiedzi przez prezesa ministrów hr. Taaffego.

W memorjale tym jest również przytoczona gło­
śna sprawa obrazy sądu austrjackiego przy Morskiem 
Oku. Jak wiadomo, do legalnie urzędującej komisji 
austrjackiej służba ks. Hohenloe’go i żandarmi wę­
gierscy chcieli strzelać i tym sposobem przeszkodzili 
spełnieniu urzędowej funkcji. Wiadomo również, że 
gwałt ton nie został dotąd ukarany — i sąd austrja- 
cki nie otrzymał dotąd żadnego zadośćuczynienia.

Memorjał ten, prezes Koła polskiego poufnie 
wręczy hr. Taaffemu, a od odpowiedzi, jaką otrzy­
ma, zależeć będzie dalsza działalność Koła w tej 
spraw ie.

Wydalenie. Starszy inspektor kopalni węgla hr. 
Renarda w Sielcach koło Sosnowic, poddany pruski, 
Pohl, który od 30 lat posadę tę zajmował, został 
wydalony prre* r*?_d rosyjsxi i przymusowo za gra 
nicę nd3iawiuny. Wydalania niemieckich poddanych z 
Królestwa Polskiego są teraz na porządku dziennym.

Oddział straży Skarbowej w Czerminie zawia­
damia nas, że-zaprzestał dalszej prenumeraty Zóll- 
und Finanzwwache Zeitung  z powodu ubliżającego 
wyrażenia się o galicyjskiej administracji skarbowej. 
Prenumeratę przeważnie dlatego zastanowiono, iż re­
dakcja rzeczona nie raczyła wskutek przedstawienia 
tutejszego nadzoru, wyrażenie się swe niestosowne 
odwołać.

Faki ciekawy. Z Pilzna piszą nam : Tutejszy 
mieszczanin p. M. S. kształci z wielkim wysiłkiem 
oszczędności, swoich synów; jeden skończywszy zele- 
dwie studja został profesorem teologji w seminarjuin 
tarnowskiem, a dwóch młodszych chodzi do gimna­
zjum. Dla najmłodszego potrzebował on świadectwa 
ubóstwa, celem uzyskania uv dnienia go od opłaty 
szkolnej.

Ponieważ p. M. S , jakkolwiek zamożny stosun­
kowo do innych biedayoh małomieszczan, nie ma 
takiego majątku, ażeby mógł bez uszczerbku dla 
reszty swej rodziny pomsić wszystkie koszta wycho­
wania swoich synów w gimnazjum, przeto wysta­
wiła mu zwierzchność gminna w Piłznie odpowiedne 
świadectwo, a urząd parafialny je potwietdził. Po­
trzeba tedy było jeszcze potwierdzenia starostwa, a 
właściwie poświadczenia, że świadectwo przez wła­
ściwe władze wystawione zostało. Wybrał się tedy 
p. M S. po nio z wielką obawą do pana starosty, 
a dodawała mu otuchy do tego ta okoliczność, że
1 inni mieszczani tutejsi, tak samo mniej więcej 
zamożni, jak on, a mianowicie A K., J. L., J. N , 
chociaż po wielu prośbach— uzysk >li nareszcie pod­
pis pana starosty.

Ba! ale p. M. S. miał to nieszozęśoie, że pan 
starosta od niego .konie wynajmywał, a gdy mu raz 
za jazdę do Brzostka zapłacił i  zł. 20 et., a żona p. 
M. 8 . upomniała się, że to mało, bo wszyscy plącą 
1 zł. 50 et., musiał pan starosta dodać jeszcze 20 ct., 
wytargowawszy przynajmniej 10 ct. Otóż, gdy p. 
M. S. przyszedł prosić o potwierdzenie świadectwa, 
odmówił ma pan starosta, a na dalsze nalegania p. 
M. S. odpowiedział pan starosta wobec dwóch osób, 
że nie zadowolnił się zapłatą 1 zł. 2C ct za konie 
do Brzostka, więc mu nie podpisze.

Lecz cóż to dziwnego, skoro ja n  starosta nie 
wahał się odstąpić świadectwa ubóstwa, wystawionego 
wójtowi z L. przez zastępcę wójta, a przez urząd 
parafialny w L. potwierdzonego, gdy mu je do po­
świadczenia przedłożono, prokuratorowi państwa do 
wdrożenia śledztwa o zbrodnię nadużyoia władzy 
urzędowej, pomimo, że wójt ten ma tylko 3 morgi 
górzystego gruntu, a żona jego ma ckqło 10 morgów 
takiegoż grnntu — i świadectwa tego potrzebował 
dla syna, który w gimnazjum jest celującym uczniem, 
do podania o stypendjum. -

Ze śledztwa oczywiście nie było nic, ale biedni 
włościanie byli jako obwinieni przesłuchiwani, sprawa 
się ciągnęła, świadectwo p»n starosta zabrał, termin 
1 :onkursu minął, a włośoianie, kiorzy, choćby od 
tego studenta tylko, słyszeli że świadectwa ubóstwa 
do uzyskania stypendjum otrzymują i wysocy urzę­
dnicy i ludzie zamożni, musieli przyjść do tego 
przekonania, że oni są za b:ednL, aby mogli otrzymać 
stypendjum.

50 letni jubi eusz austr. ministra wojny jen
Badera, obchodzony będzie we Wiedniu w dniu 18. 
bię. Minister Bauer jest z urodzenia L w o w i a n i ­

n e m,  w naszem mieście bowiem ujrzał światło 
dzijenne w r. 1825. W r. 1836 wstąpił do wojsko­
we akademji technicznej, z której wyszedł w r. 1841 
jako oficer inżynierji —  a więc w bieżącym właśnie 
roku kończy się pięćdziesięciolecie jego czynnej' służby 
w armji austrjackiej. Tekę ministra wojny, kt,órą objął 
po hr. Bylandt-Rheidt, piastuje jen. Bauer od marca 
r. 1888.

Aresztowanie dyrektora kolei. W tych dniach 
aresztowano we Wiedniu byłego dyrektoia linji An- 
spang, Konstantyna de Lyro-Homolaya. Była to oso­
bistość bardzo popularna na bruku wiedeńskim zwła­
szcza w publicznych lokalach, gdzie znano go pod 
nazwą „pięknego dyrektora.11 Aresztowany służył nie­
gdyś w wojsku w stopniu oficerskim i posiadał kilka 
dekoracyj militarnych. Złożywszy następnie szarżę, 
został urzędnikiem kolei państwowych. Był naczelni­
kiem stacji w Bruku nad Litawą. Konsorcjum, budu­
jące linję Anspang zamianowało go dyrektorem tejże 
z płacą 5000 zł. rocznie. Lyro wydaw ad jednak zna­
cznie więcej i dla pokrycia wydatków bawił się w 
grę giełdową. Straty tu poniesione, przyprawiły go u 
utratę posady. Później zajmował się rozmaitymi przed­
siębiorstwami, między innemi dostawą starej broni do 

i Afryki i Indyj. W ostatnich czasach zajmował się 
pi zedsiębiorstwem kąpielowem w okolioach Fiume. 
T i sprawa spowodowała jego aresztowanie.

Fałszerstw o banknotów. Żandarm erja wykryła 
w komitacie temeszańskim bandę fałszerzy, którzy 
podrabiali pięcio-reńskowe noty. Fałszerstwo prowa­
dziła ta banda na wielką skalę.

Karabiny Manlichora Najnowszy dziennik roz­
porządzeń dla armji donosi, że cesarz pozwolił wpro­
wadzić w użycie 8 milimetrowe karabiny repetierowe. 
systemu Maniichera dla kawalerji. Będą one nosiły 
nazwę „karabinów repetierowych M. 1890.“

Kupno Ojcowa. Na odbytej onegdaj licytacji 
w Kielcach, nabył Ludwik lir. Krasiński za 30.050 
rs. dolinę Ojcowską, składającą się z części lasu, 
otaczającego skały tejże doliny, z kilku młynów na 
Prądniku i niedokończonej willi drewnianej pod górą 
Chełmową.

Sprawcy m orderstw a na kolei warszawsko- 
wiedeńskiei, Pawiak i Wyrostkiewioz, zostali — jak 
donosi K urjer W arszawski —  ujęci w Brązyiji. 
Obecnie zachodzi kwestja co do wydania przestępców; 
pomiędzy Rosją bowiem a Brazylią nie ma dotąd 
w przedmiocie ekstradycji żadnego traktatu. Otóż 
rząd brazylijski wyraził podobno gotowość wydania 
obydwóch zbrodniarzy, ale pod warunkiem wzajemno­
ści na przyszłość. Próoz tego muszą być naturalnie 
w sposób prawem przepisany, ustalone dowody tożsa­
mości schwytanych przestępców.

Nihiliści. Z Mosswy dochodzi następująca wia­
domość: Policja ros. wykryła tamże drukarnię nihili- 
styczną i skład proklamacyj podburzającyoh, wzywa­
jących do niszczenia ogniem posiadłości bogaczów. 
Zdaje się, i> nihiliści znowu się ruszać zamierzają, a 
mianowicie choą wyzyskać głód. którym jest dotknię­
tych 12 gubernij. Policja uwięziła ośmiu agitatorów 
nihiiistycznych.

Obrączka ślubna. N arodni L isty  donoszą, iż 
przy oglądaniu mostu Franciszka Józefa w Pradze, 
wiodącego z miasta na plac wystawy, znaleziono w 
szprrze obrączkę ślnbDą z datą, wyrytą wewnątrz w 
polskim języku (nazwa miesiąca). Obrączka ta znaj­
duje się u inżyniera miejskiego w Pradze, p. Jerzego 
Soukupa i może być odebraną za udowodnieniem wła­
sności.

Pogrzeb b. p. Józefa Blumenfelda, notarjusza i 
radnego miasta, odbył się onegdaj o godzinie 3. po 
południu prz, udziale niezwykle licznej Dublioznośoi. 
Oprócz członków reprezentacji miasta z prezydentem 
p. Mochnackim na czele, w orszaku żałobnym zau­
ważyliśmy bardzo wielu urzędników sądowych, dele­
gatów izby notarjalnej, fdwokatów i t d.

Na żałobnym woztW złożono kilkadziesiąt wspa­
niałych wieńców, wśród których odznacza! się wieniec 
ofiarowany przez radę miejską. Nad otwartą mogiłą 
przemówił, niestety po n i e m i e c k u ,  nowy kazno­
dzieja dr. C a r  o, który skreślił poczciwy żywot i za- 
słngi nieboszczyka. Widooznie jednak dr Caro nie 
/na ł zasad i przekonań zmarłego, gdyż w takim 
razie z pewnością nie byłby żegnał jego zwłok 
m o w ą  n i e m i e o k ą .

Dyrekcja poczt donosi, że według zawiadomie­
nia międzynarodowego biura pocztowego w Bernie, 
zostały umooowane niemieckie pocztowe agentury 
w Bagamoyo, Dar es-Salaam, LiDdi i Taga (niemiecko 
wschodnia Afryka) od 1. października rb. do udziałn  
w m!ędzynarodowym obroeic przekazowym.

Na podstawie tego mogą być nadawane przekazy 
(z wyjątkiem telegraficznych), od wyżej oznaozonego 
dnia także w obrocie między Austro-Węgrami a rze- 
czonemi agenturami aż do kwoty 200 zł Należytość, 
która za wzmiankowane przekazy ma być pobieraną, 
wynosi 20 cnt. aż do 20 zł. włącznie ; za każde na­
stępne 10 zł., albo część takowych 10 cnt. Inne wa 
runki przesyłki są te same, które obowiązują w obro­
cie między Austro-Węgrami a N.emcawi.

K Iku wałęsających się po ulicach złodziei a- 
resztowała onegdaj policja.

Na strych domu przy ulicy Słowackiego pod 1. 
11 dostali się ubiegłej nocy złodzieje, a po rozbiciu 
kilku pak i kufrów, skradli suknie i lntra. tamże 
przechowane. Szkoda, jaką ponosi pan W. K. jest 
bardzo znaczna.

Komiuarjat policji W Podwołoezyskach obejmuje 
z dniem 1. listopada komisarz lwowskiej policji, p. 
Ganrjel K r e i n e r .  Dotychczasowy kierownik expo- 
zytury p. Karol S o b o t a  powraca do. Lwowa.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
inieskańcom gminy Kniałołuka, w powiecie dolińskim, 
na budowę kaplicy, zapomogi w kwocie 50 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 12 7°C , naj­
wyższa -U 19 0°C., najniższa -j~ 7 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
itlechnicznej: Wiatr będzie co ao kierunku połtrdnio- 
wo-zachodui, co do siły słaby ( 1— 2), średnia tem­
peratura doby będzie około -j- 13'0°C., niebo 
lekko zachmuzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70 pro.

Korespondencja Redakcji. Dr- w Berlinie. 
Dziękujemy — i prosimy.

Muzyka 30. pp. pod osobistem kierownictwem
kapelmistrza p. R o l l a ,  wykona dziś o godzinie 5 
popołudniu w kasynie miejskiem podczas herbatki 
następujące utwory: 1. Auber: Uwertura do opery
„NPma z Porticci"; 2. Fahrbach: Walę nieśne
bajki" ; 3. Boito : Fantazja z opery : „Mephistofeles"; 
4. Zeller: Potpourri z operetki „Ptasznik z Tyrolu"; 
5 Roli. „Hołubiec" Mazur; 6 . Ponchieili: Duet i 
balet z opery „Gioccnda" ; 7. Pelibćs: Fragmenta
z baletu „óoppehs“ i 8. Matys »Welocypedziści*
Polka szybka.

Kółko dramatyczne tow arzystw a oświaty lu­
dowej urządza przedstawienie amatarskie dnia 18- 
b. m. w Czytelni przy ulicy Janowskiej 1. 16, z na" 
stępującym programem : „Marcowy kawaler", kome-
dja w jednym akcie Blizióskiego, „Kuzynek", drobno­
stka sceniczna w jednym akcie Bałuckiego, „Kalosze"

komedja w jednym akcie Aleks. hr. F n d ry  Począ­
tek o godzinie 7. wieczór.

Towarzystwo strzeleckie powiadamia ninie.- 
szem swych członków, że w niedzielę 18. bm. odbę­
dzie się zwyczajne strzelanie.

Towarzystwo śpiewackie „Echo" urządza w 
niedzielę dnia 18. października br., w sali ochotniczej 
straży ogniowej „Sok ił"  (rynek 1. 17, I, piętro), VI. 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny w dwu częściach: 
Część I . :  1. a) Veit: „Ballada", b)K ucken: Śpiew
wolności", odśpiewa ohór męski „Echa. 2. Mascagni : 
Sycyliana z opery „Cavalleria rusticana", odśpiewa 
p. Oskar Sack. 3. Deklamacja, wygłosi p. Jerzy Ty- 
rowicz. 4. a) Moniuszko-Gall: „Pieśń wieczorna", b) 
Beeker: „Serenada", odspiewr solowy kwartet „E~ha“. 
— Czjść H . . 5. Czerwiński: a) „La reve“ —  op. 
5, b) „Gaw-it" —  op. 35, odegra dyrektor Wilhelm 
Czerwiński. 6. Wagner: Arja z opery „Tannhauser", 
odśpiewa p. Wacław Grabińssi. 7. Monolog, wygłosi 
p. Ignacy Witoszyński. 8 . a) Toraćovsky: „Ylasti", 
bj Moniuszko-Gall: „Pieśń wojenna", odśpiewa chór 
męski „Echa". — Początek o godzinie 7. wieczór. 
Krzesła dla pań. — Członkowie wspierający „Echa" 
mają wstęp wolny, tudzież przysrużs im prawo wpro­
wadzenia 2 osób.

Program mówi sam za siebie i zachęta wszelka 
zbyteczna.

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słali p p .: dla Marcina Błońskiego, N. N. z Dolnej 
koło Limanowy zł. 1, Karolina W eirPh z Przemy­
śla 1, Edlmann z Grabowej cnt. 50, ks. A. M. 
z Łopatyna zł. 1, J. C. 1, B. S. cnt. 50, N. N. 
z Radzieohowa 1, K. M. 1.

Zam: ast wieńca na grób w dzień zaduszny, zło­
żyła dla tow. Św. Salomeh p. A. Moszyńska zł. 2.

Dyrekcja ruchu kolei państwowych donosi, że 
z dniem 1. listopada 1891 wejdzie w życie dodatek 
I. taryfy z 15. czerwca 1891 dla przewozu osób 
między stacjami gaiicyjskiemi a rumnńskiemi.

Dodatkiem tym zmienia się ceny jazdy między 
Lwowem, Stanisławowem, Kołomyją i Czemiowcami, 
a Braiłą i Gałaozem; następnie zaprowadzone nowe 
bilety między Czerniowcami a Piatra N , Falticeni i 
Dorohoi, jakuteż między Suczawą a Bucecea, Buhnsi, 
Dolhasca, Heoe Lespezi, Liteni, P iatra N., Veresci i 
Ruginosa.

Podziękowanie. Filja Śródmieścia Towarzystwa 
św. Salomei, uprzejmie dziękuje p. Sygurdowi Wiśnie­
wskiemu za dar w kwocie 6 zł.

Walno zgromadzenie członków towarzystwa
przyjaciół uczącej się młodzieży oddędzie się w nie­
dzielę dnia 25. października b. r. o godzinie 12. 
w południe w wielkiej sali ratuszowej.

Gdyby się w powyższym dniu statutem wyma­
gana liczba członków nie jawiła, odbędsie się 
n a d z w y o z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  przy 
jakiejkolwiek ilości członków dnia 8 . listopada b. r. 
o tej samej porze.

W iadomości Literacki e i artystyczne.
R epertoar teatralny. Dziś w niedzielę popo­

łudniu o godzinie 3 „Cagliostro we Wiedniu", ope­
retka w 3. aktach Jana Strause’a ; wieczór o godzinie 
7 „Święci z pozoru", komedja w 4. aktach A W. 
P'.cer’a; jutro w poniedziałek „Musotte", sztuka w 3. 
aktach Guido’na de JM aupassant i Jakóba Normand i 
„Biała kamela", obraz dramatyczny w 1. akcie z fran­
cuskiego. Debiut panny Miny Moroz.

P. Aleksander Myszuga przed opuszczeniimi 
Lwowa, który przyjął go tak gościnnie, wystąpi po­
dobno raz jeden jeszcze z koncertem. Znakomity
śpiewak stanie ni estradrta nteznaozają- docbod z
wieczoru pa rzecz sympatyozńego tyle Towarzystwa 
oświaty ludowej, oraz „Proświty." Dyrekcję zajmują- 
oego wielce wieczoru objął, jak słyszeliśmy, p. Wa­
lery Wysooki. Bliższe szczegóły podane będą później; 
na razie z uznaniem tylko gorącem zapisujemy tutaj 
■■flarę aitysty.

Biczownicy (flagelanci). Wspaniały wielki o oraz 
pędzla profesora monachijskiej A  iemjt, p. Karola 
Marra, przybędzie także do Lwowa.

Utwór ten był wystawiony z wielkiem powodze­
niem w W aiu^wie, obecnie znajduje się w Sukien­
nicach w Krakowie, gdzie jest bardzo licznie 
zwidzany.

Artyści lwowscy po powrocie z teryj letnich i 
studjów przygotowują także na bieżący sezon wiele 
nowości i tak: p. Augustynowicz pracuje obecnie nad 
olbrzymim wachlarzem o 3 mtr. rozpiętości przepy­
sznie rzeźbionym. Na 12 jogo skrzydłaoh przedsta­
wia artysta moment z Szekspirowskiej fantaąji „Sen 
nocy letniej", p. Batowski wykańcza dwa „Widoki", 
p. Harasimowicz M. przygotowuje kilka ciekawych 
utworów z okolic Kołomyi, p. Makarewicz szereg 
przepysznych krąjoborazow, p. Popiel Tadeusz pra­
cuje nad zamówionym przez dr. Gluzińskieeo wię­
kszym obrazem „Niewiasty jerozolimskie", oraz nad 
rodzajowym obrazem „Pieśń wieczorna". P- Popiel 
Antoni (rzeźbiarz) zgłosił na wystawę figurkę, przed­
stawiającą „Dauinę", p. Styka rozpoczął W ka mniej­
szych prac.

Do grona tutejszej kolonji malarskiej przybył 
wysoce utalentowany artysta malarz p. St. Dembicki, 
który zamierza osiąść stale we Lwowie.

Nowości księgarskie podawane przez księgarni!
Gubrynowicza i Schmidta. P o l s k i e :  C i e s z k o ­
w s k i :  Senatorowie księstwa Warszawskiego i kro 
lestwa kongresowego 1807, 1815. 1831, cnt. 84; 
K o n a r  Alfred. Bankruci, p0wi3Ść, zł. 1-68, Przeć 
ślubem, nowella, zł. 1-68; P o p ł a w s k i :  Krótki
rys dziejów ojczystych z rysunkami Stachiewiczi (dla 
młodzieży), zł. 2 ; P r a ż m o w s k a  Podręcznik do 
nauki literatury powszechnej, zł 3‘50 ; _ W a l i g z e- 
w s k i :  Z dziejów 18. wieku, wstęp do historji ruchu 
politycznego w tej epoce, zi. 5 W e r y h o M arja: 
Gimnastyka dla dzieci od 4-—® lat. Podręcznik dla 
rodziców i wychowawców, cnt. 84; Z a g ó r s k i  i 
Zaleski: Pan radca, powieść, zł. 2 '1 0 ; O l i * e r  Gu­
staw : Pamiętniki 1798— 1865 z przedmową I. Le- 
szczyca, zł. 3 '6C

F r a n o u s k i e :  B l a z e  de B ury: Profils Shakee- 
peariens, *ł- --50 ; L a n o :  Cour de Napoleon m .  
zł. 2'10 k o c k r o y :  De Moltkee, ses memoires et 
]a guerre futurę, zl. 2 1 0 : M a l o t :  Anie (romans), 
zł. 2 ‘10 ; 0 u id  a : Sainte Rcsabieaus Bois, zł- 2 10, 
Z o l a :  La dóbaole (zapowiadane dotąd Jako »La 
guerre*), zł. 2T 0.

Biblioteka polska w Rumunji 1866 — 1891. 
Jassy 1891. P °d tytułem wyszła w Jassaeh 
książka zbiorowa w rodzaju albumu literackiego na 
pamiątkę 25-letniego istnienia Biblioteki polskiej w 
Rumunji, jednej z najpoważniejszy0^  tnstytucyj na­
szych oa wychodztwie. Na czele książki znajdujemy 
szczegółową kronikę zakładu, prowadzonego d/.is
dzielną ręką dr. Łukaszewskiego. Z kroniki tej do­
wiadujemy się, jak wielki® biblioteka położyła zasługi 
około rozbudzenia poczucia narodowego w nielioznem 
wychodztwie naszem ua wschodzie. Nadto znajdu­
jemy w niej piękną nowelę pióra T. T. Jeża, „Jeden 
z wielo", nowelę Orzeszkowej, Wspomnienie ° ś. p. 
Romanie Żulińskim, przez dr. Stellę-Sawiokigo, wier­
sze i artykuł doktora J, Łukaszewskiego, o za> 
kładanh dla obłąkanych. Wszystkim, którym nie



DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Października 1891.

oboiętnym jest rezwój życia narodowego po za grani­
cami Polski, poleoamy powyższą książkę pamiątkową 
jak nojgoręoicj Nabyć można w księgarniach lwo­
wskich. Cena 1 zł. 25 ct.

Teatr.
(„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w d-ch aktach 
słowa M . Westa i L . H elda ; muzyka K . Zellcra).

Lwowianie, jakkolw iek wybredni pod wzglę­
dem wszystkiego, co sztuki i teatru dotyczy i 
kierujący się, a przynajmniej starający się kiero­
wać własnym sądem o utworze każdym, na dą­
bkach BCeny lwowskiej przedstawianym, zwykli 
jednak przedtem dowiadywać się skrzętnie, j a ­
kiem dana sztuka cieszyła się powodzeniem na 
scenach innych, a przedewszystkiem na warsza­
wskiej i wiedeńskiej, Powodzenie na owych dwu 
scenach jeSt dla niej poniekąd prejudykatem.

Jeżeli m iarą powodzenia sztuki jest pełny 
tea tr, zajęcie się publiczności, huczne i praw ie 
bezustanne oklaski, a wreszcie w utw orze muzy 
cznym  pow tarzanie przez artystów  więcej, aniżeli 
jednego utw oru —  w tak im  razie najnow szy na­
bytek naszego repertoaru  „P taszn ik  z T yro lu"—  
w stępnym  już  bojem zdobył to powodzenie.

Nie dziw na — w W arszaw ie i W iedniu w y­
pełn ił kilkadziesiąt przedstaw ień.

W ielką i główno zaletą „Ptasznika" stanowi 
melodyjność jego, mnogość aryj i aryjek miłych 
dla ucha i łatwo uchwycić i spamiętać się dają­
cych, liczne kuplety — a jeżeli dodamy do tego 
treść dowcipną i zajmującą, wyborną wreszcie 
grę wszystkich niemal artyBtów operetkowych — 
tajemnica Bukcesu wyjaśniona.

Gira artystów , rzeczywiście ja k  pierwszego, 
tak  i w czorajszego wieczoru w zupełności zasłu ­
giw ała na  uznanie i szczery po i łask.

W pierw szym  rzędzie odnosi się to do pana 
Je rzy n y  - g ra ł i śpiew ał w ybornie. Rolę „ P ta ­
szn ika z T y ro lu 1- może pan  Je rz y n a  zaliczyć do 
najlepszych sw ych k reacy j opertkow ych.

O bok p. Je rzy n y  na pierw szy plan wysunęli 
się — ja k  zw ykle zresztą, k iedy  ty lko  w y sy p u ją  
u lubieńcy ci lwowskiej publiczności — pani S k a l­
ska  (księżna) i p. Skalsk i (łowczy). Oboje g rą  
swą, prócz tego pani S kalska śpiewem, pan Skal­
ski zaś nieodstępnym  swym  hum orem  przyczynili 
się do powodzenia operetki.

W yborną  typow ą niem al w ieśniaczką by ła  
pani R adw an — dzielnie je j tow arzyszył p. L a ­
skowski, jako trzpiotow aty dw orzanin pod p rzy ­
b ran ą  poBtaeią księcia, szukający  m iłosnych a 
w antur.

P an i K asprow icz rolę swą, przypom inając o 
nieco K atiszę z „M ikada", odtw orzyła ze zw y­
k łą  tej „ rty stce  starannością.

W zorem  dla innych artystów  —  jeżeli mo­
w a o at irannem  opracow aniu roli i je j w ykona­
niu —  może i powinien być  p. G asiński. Do 

/oklasków, jak im i go d a /ay ła  publiczność, szcze­
rze się p rzy łączam y — zasłużył na nie rzetelnie 
D uet profesorski w akcie drugim  m usiał być po ­
wtórzonym, choć —  Bogiem a praw dą —  nie 
by ł bez „a le1-, lecz to już nie wum, p. Gasiń- 
skiego...

Po wczorajszem  i onegdajszem  przedstaw ie­
niu sądząc, „PtaBznik z T yro lu" powinien na 
długo utrzym ać się w repertoarze naszego 
e stru   .

Gcspoćarstwc, przemysł i handel
Izba handlowa 1 przemysłowa ogłasza :

j-cUła-ua różnych robót, jak  pranie i naprawianie 
prześcieradet sienników, kooow i  t. p. naprawa łóżek, prze 
rabianie materaców it. dia stacyj wojskowych w Przemyślu, 
Szkle, Samborze, Rzeszowie i Dembicy na rok 1892, odbędą 
się rozprawy w o. i k. wojskowych magazynach
prowiańowyoh a to : w

W Przemyślu dnia 29. października 1891, w Jarosławiu 
dnia 22. października 1891, w RzeBzowie dnia 27. paździer­
nika 1891 roku zawsze o godz. 10. przed południem.

B liis.t warunki licytacyjne prząjrzaue być mogą w wy­
mienionych powyżej magazynach prowiantowych.

Lwów 14. października 1891 i. Z izby handl. i przcin. 
Prezydent K i s e 1 k a mp Sekretarz M. B o d y ń s b i  inp. 
radc& ces

Sprawozdanie tygodniowe niby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwowie od 3. 
do 10- października 1891 r. bez oph.ty akcyzowej. Psze­
nica 10 50 do 10 85, żyto 9 '— do 9-35, jęczmień browarny 
7-35 do 7 50, pastewny 6"— do 6 35, owies 6 60 do 6 -80. 
hieczka — •— do—•—, kukurudza zeszłoroczna 6-25 do 6 75, 
ncwa —■— do groch do gotowania 8 -50 do 10.—

.paiiewny 6-~  do 675, fasola 5-50 do 5-75, bobik — , 
d o  , wyka 5-— do 5.75, koniczyna 50-— do 55 —, ko­
niczyna szwedzka — do — , anyż rosyjski 30-— do 
31-—, anyż płaski 29-—, do 31-—, kminek 20-— do 21-— , 
rzepak zimowy 12-75 dol3-75 letni 12 50 do 14 50, rzepak 
nowy —•— do —•—, lnianka 8-50 do 9 50, nasienie lniane

lO ó jd o ll-—, chmiel na jesień 7175 do 89’25,jiafta zwytła 
14 -5  do 15 25, salonowa 16 25 do 17-50, wszystko za 100 
kiiegr., spirytus 1O.O00 litr-prooent. gotowy kontyngentowany 
podrJkiein konsuincyjnyin 5535 do 55-7£.

Losy wystawy prjłgskiej. W uzupełnieniu 
telegramu podajemy dalszy wynik ciągnie.iia. 5 wygrana, 
obraz wartości 500 zł. serja 7353 nr. 3, 6 wygr. sypialnia 
wart. 500 zł. s 249 nr. 32.

N a s t ę p n e  l o s y  w y g r a ł y  p r e m i e  w a r t o -  
ś e i 200 zł, serja 4342 nr. 79 i s. 255 nr. 84 (obrazy), s. 
3815 nr. 63 (biórko), s, 2783 nr. 86 (sofa), s. 4847 nr. 41 
(podróżne utensylja).

P r z e d m i o t y  w a r t o ś c i  100 zł. w y g r a ł y  
l o s y :  serja 6699 nr. 26, s. 2284 nr. 35, s. 2831 nr. 6, 
s. 4203 nr. 26, s. 3555 nr. 43 (obrazy olejne), s. 5750 nr. 
83 (muzykalja), s. 4092 nr. 14 (kasa ogniotrwała), s. 5299 
nr. 15 (zegii-), s. 5967 nr. 24 (strój kobiecy bobrowy) s. 
5 583 nr. 37 (noże i widelce).

Przegląd polityczny.
* N. fr. Press ; piszą ze Lw ow a: W ed ług  

Hałyckiej Rusi, jest rzeczą pewną, że najpóźniej 
na wiosnę odbędzie się zapow iadany wielokrotnie 
kongres słowiański w Pradze. T rzy sposobności 
w ycieczki Kroatów do P rag i i M łodoczeskich po­
słów do Z agrzeb ia  Btanęła w tej spraw ie osta te­
czna umowa. Spodziew aną j eat w ielka liczba 
uczestników  z G alicji. Przypuszczenie to odnosi 
się tylko do Rusinów, ponieważ aranżerow ie kon­
gresu nie są jeszcze zdecydowani, czy m ają wy­
słać zaproszenie do Polaków, gdyż lękają  się 
odmowy. P rogram  kongresu nie je s t jeszcze s ta ­
nowczo uchw alony, jednakow oż głów nym  punktem  
obrad bedzie zapobieżenie zachciankom  hege- 
m onistycznym  ze strony W ęgier i Niemców.

* W. fr. Presse podała telegram  z K rakow a, 
że książęco-biskupia dyecezja  krakow ska, n ieba­
wem zostanie zmienioną na archidycezję. W ia­
domość powyższą pow tarzają dzienniki k rak o ­
w skie z wszelkiemi zastrzeżeniam i.

* Z  K oła polskiego otrzym ujem y kom unikat, 
k tóry  zaw iera streszczenie obrad, znane ju ż  czy­
telnikom  naszym  z depesz — podajem y więc ty l­
ko te uchw ały, k tóre  u nas zam ieszczone nie

Przew odniczący przed łoży ł petycje w ydzia­
łów pow iatow ych : w Ż ó ł k w i ,  - S t a r e m  m i e ­
ś c i e  i w T r e m b o w l i ,  o ra r podolskiego odzia- 
łu  Tow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego, 
k tóre  w szystkie pbpierają petycję T ow arzystw a 
rolniczego krakow skiego, aby  rząd  u łożył i p rze­
d łożył izbom projekt ustaw y, u łatw iającej rolni­
kom drenow anie gruntów  na  w iększy rozmiar. 
Petycje  te p rzekazało  Koło członkom  komisji 
b u d ż e t o w e j .

Petycję w ydziału  powiatowego w Ś n i a t y -  
n i e  o regulację  rzek  Czeremoszu, P ru tu  i Ry- 
bnicy, oraz petycję wydziałów pow iatow ych w 
B rodach, T r e m b l i  i D ą b r o w i e  w spraw ie 
regulacji rzek  w Galicji, przekazało  Koło także  
członkom  komisji b u d ż e t o w e j .

P etycję  w ydziału  powiatowego w P r z e m  y ­
ś l a n a c h ,  tyczącą się poboru podatku  dochodo­
wego od dochodu z propinacji p rzekazano  człon­
kom  komisji podatkow ej. Petycję  stow arzyszenia 
m urarzy , cieśli, studniarzy w K rakow ie, z prośbą, 
aby  Koło poparło w izbie ich petycję, wniesioną 
do rad y  państw a o zmianę k ilku  paragrafów  w 
przedłożonym  przez rząd  projekcie ustaw y, regu ­
lującej p rzem ysł budow lany, p rzekazało  Koło 
polskim członkom  komisji p r z e m y s ł o w e j

W reszcie petycję w ydziału  powiatowego w 
D o b r o w i e  o sprzedaż po niskich cenach soli 
d la  b y d ła  przekazano członkom  komisji b  u  d ż e 
t o w e j.

'  1 \ lednia donoszą, że w Rosji po łudn io ­
wej aresztowano w tych  dniach przeszło 100 
osób, studentów, urzędników  i oficerów. W y k ry ­
to trzy  ogniska n ihilistyczne w Moskwie, Kijowie 
i Połtaw ie. Podobno uniw ersytet kijowski będzie
zamknięty.

* G pinja publiczna w lrlan d ji z niesłychaną 
goryczą zw róciła się przeciw  w szystkim  tym , 
którzy choćby z najlepszą w iarą i głębokiem  
przeświadczeniem  — zajęli stanowisko przeciw 
Parnellowi. Jest-to  rozgorączkow anie do tego 
stopnia, że nie dozwolono nawet stronnikom  M ac 
C arth y ’ego wziąć udziału  w uroczystościach po­
grzebow ych.

W  niższych sferach ludności irlandzkiej 
zaciekłość, ja k a  zapunow*wła przeciw  t. iw . 
„zdrajcom u, ma 8}ę usuwać z pod wszelkiego 
opisu tdk, że panowie Dillon, 0 ’B rien, D a tid  
i inni unikać musieli światła dziennego, aby 
się nie narażać na niebezpieczeństwo u tra ty  
życia.

Deputowani parneliccy, m ający  na  czele p. 
H e a ly . w chwili obecnej cieszą się — ja k  natu ­
ralnie — niesłychaną popularnością -  ale w 
b ra k u  zdolności i um ysłu, mogącego imponować 
w szystkim , są to chwilowe ty lko  tryum fy.

Jeżeli rzeczyw iście zgoda i porozumienie 
nie przyjdzie do skutku  w bliższej lub dalszej 
przyszłości — natenczas P arnell nie będzie m iał 
owego „najpiękniejszego n ag ro b k a 11, jaki m ógłby 
mu wystawić jego naród. Stronnictwo irlandzkie 
tak , ja k  przed la^y, tak  i te raz  rozbić się może 
o waśnie podrzędne i am bicy jk i swych przy 
wódców.

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 17. października. W obec doniesień 

dzienników, że am basador rosysjki, Łobanow, 
wręczyć, m iał cesarzowi z powodu w ypadku pod 
R oserthal w łasnoręczne pismo carskie, konstatuje 
Pol. Corr., że Łobanow  nie powrócił dotychczas 
do W iednia z urlopu. (G. Z .)

Wiedeń 17. października. W edług  Eztrdblatt 
przy odbyw anych wczoraj ćwiczeniach z m ate­
riałam i wybuchowem i drugiego pu łku  inżynierji 
Krems, użyto po raz pierw szy ekrasy tu , który 
okazał się szczególniej p rzydatnym  przy ro z ry ­
waniu żelaza. (G. L ).

Telegram y „Dziennika Polskiego.8
Wied8ń 16. październ ika. Pólit. Corr. ogła­

sza co następuje: „B udapeszteńskie pismo Ma- 
gyar Ilirlap  doniosło, że w trak tac ie  sojuszowym 
m iędzy A ustrją  a  N iem cam i porobiono pewne 
zm iany z powodu przystąpienia W łoch, tudzież, 
że m iędzy A ustro-W ęgram i z jednej, a Rnm unją 
i B u łgarją  z drugiej strony, zawrzeć miano so­
ju sz  zaczepno odporny, wreszcie, że między 
W łocham i a A nglją zaw arto konw encję co do 
zabezpieczenia obopólnych interesów  w A fryce 
Owoż na podstawie informacji, zasiągniętej w sfe 
rach kom petentnych, upoważnioną jest Polit. Corr, 
do zapewnienia, że w szystkie fakta, zaw arte 
w tem  doniesieniu Magyar Hirlapu  są zm yślone11.

Wiedeń 17. października. W niosek o skróce­
nie debaty  budżetowej p rzy jęty  został 173 g ło ­
sami przeciw  31.

Liberec 17. pażdzierniKa. Znaleziona puszka 
dynam itow a jest, jak  skonstatowano, dawniejszego 
pochodzenia. Podłożono ją  je d n a k  na owem 
m iejscu niedawno, zdaje się w obawie przed 
rewizjam-

E rfurt 17. października. W niosek o udzie­
lenie kierownikom  partji socjalnej w N iem czech 
wotum nieufności, został znaczną większością od­
rzucony.

Berlin 17. październ ika. C arew icz m a zaślu­
bić i to niebawem , Olgę księżnę W iirtem berską.

Bruksela 17. październ ika. R ząd dom aga się 
od izby  pół miljonowego k red y tu  celem powo­
łan ia  do ćwiczeń trzech  klas milicji. Chodzi tu 
głów nie o zapoznanie z nowym  karabinem .

Rzym 17. października. Skutkiem  ostatnich 
zajść i głównie skutkiem  ataków  prasy  niemie­
ckiej, B onghi złożył u rząd  prow izorycznego p re­
zesa kongresu pokoju.

W erteA  17. października. Giełda wieczorna. Kredyty 
283, laenderbanki 196 80, statsbany 28L-12 lombardy 03 75, 
tytoniowe 154-50, ilpiny 76 60, renta majowa 9] 45, węgier­
ska renta złota 104-i5. 56

Praga 17. października. Losy wystawowe: główna 
wygrana serja 7859 nr. 63, druga ser. 811 nr. 43, trzecia 
ser. 1078 nr 69, czwarta Ser. 4948 nr. 71.

Wiedeń 17. październ ika. N a dzisiejszem 
posiedzeniu komisji dla reform y w yborczej, oświad 
czy ł S t a d n i c k i ,  imieniem K oła  polskiego, iż 
K o ł o  j e b t s t a n o w c z o  p r z e c i w n e  w n i o ­
s k o w i  P l e n e r a  o z a p r o w a d z e n i e  b e z ­
p o ś r e d n i c h  w y b o i ó w  w 
s k  i e j .

Wiedeń 17. październ ika. Cesarz otw orzył 
dziś o godzinie 11. przed południem  cesarskie 
m uzeum dla sztuki, w którem  znalazły  pom ie­
szczenie obrazy, znajdujące się daw niej w „B el­
w ed erze11, oraz zbiór monet t. zw. „AmbrasBer- 
sam m lung".

C esarza oczekiw ali p rzy wnijściu do gma-.hu 
arcyksiążęta , m inistrowie, duchowieństwo, ciało 
dyplom atyczne, prezydjum  izb poselskich, depu-

k u r j i  w i e j -

tow ani, jenera lic ja , nam iestnik, burm istrz m iasta 
W iednia, rep rezen tanci uniw ersytetu  i akadem icy, 
oraz bar. H asenhauer, tw órca gm achu, wreszcie 
zaproszeni gości.-.

Cesarz, oprow adzony przez radcę  dworu 
T h itla  i budowniczego H asenhauera, z w id z i 
gm ach cały .

W iesbaden 17. października. Renischer Cou 
ricr donosi, że niem iecki m ajor Steften, zaanga­
żowany przez rząd  tu reck i do objęć a p :sad y  
instruk tora tureckiej arty lerji, wniósł do nwei 
przełożonej w ładzy  prośbę, aby  mu pozwolono 
ja k  najrychlej udać się do T urc ji i objąć swój 
nowy urząd.

Londyn 17 października. Standard  donosi, 
że c a r  w powrocie z K openhagi obierze d-ogę 
przez morze Śródziem ne i spotka się z C a r  n o  
t e r n  w jednym  z portów francuskich.

Belgrad 17. październik?. Narodni Dntwnil: 
notuje z w ielkiem i zastrzeżeniam i ] ogłoskę o dy- 
misji gabinetu P asicza.| W  kołach, stojących b li­
sko rządu, uw ażają tę pogłoskę za m istyfikację.

3 P r z -y j e a ł s . a l 1  ćLo L w o w a .
dnis. 17 października 1891 r.

HOTEL FRANCUSKI. Dr. A. Waligórski z Przemy­
ślan. M. Poznański z Paryża. K. Kruger z Berlina. I. 
Steuer z Berna K. Gartner, I. Pereles, I Brand, L. Haber; 
S. Beck, I. Bernloehner z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. E  Knosek, Siisswein, Miiuz 
ze Stanisławowa. A. Lindner, N. Mund, L Grenzei z Wie­
dnia. E. Duniewiiz z Brzozowa. 1 Siedlecki z Truskawca. 
Dr. S. Hallerstan z Wiednia I. Czap z Gródka. 1. Kruk z 
Tarnobrzegu.

HOTEL SZWAJCARSKI. Łoziński z Fotoka. Ku- 
rylak z Tłumacza, Skobielski z Bohorodczan. Rezowski z 
Bobrki.

HOTEL WARSZAWSKI. Ks. K. Winnicki ziUszko- 
wieo. I Satlor z Jarosławia. L. Wikariki z Bełżca. P. 
Ku-kowski z Krakowa. B. Lenkiewicz z Rosji. I. Gierska z 
Rumunji.

HOTEL KUHNA. W. Bocheński z Przygródka. G. 
Barwiński z Koroszczyna I. Matkowski z Pod/isek. I. Simo- 
nowiez z Kosowa. P. Petrowiez z Orawczyica. B Woło 
szczynowicz z Jasła. I. Leontowicz z Zaszkowa. L. Maeul- 
feki z Jazowa.

HOTEL ZORZA R. br. Waiterskirchen z Graeu S 
hr. P.niński, A Petziwal z Wiednia. J. Horodyski z Koeiu- 
biniec. Dr. F. Mars z Limanowy. R. br. Potocki z Marjain- 
pola. H. Hoeniger z Przemyśla. J. Siemiginowski z Siekie 
rzyuiec E . Kiwerski z Łoszczówki. J  Gros z Pragi. Dr, B. 
Gans z Przemyśla.

N A D E SŁ A N E .
Zdjęcia i powiększenia fotograf!czue

aż dc naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotografji wykonuje artyst. Zakład 'swgrańozny

M .  G O l i  D B E R G  A
Lwów, ulica Jagiellońska liozba 11. 1756

Nowość: Efektowne fotografie na blatem szkle mato wen.

DOM
M. J O N A S Z
b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, ulica JagiellońdLa 1. 3, 
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji.
kłow na reprezentacja d la  G alic ji Towa­

rzystwa ubezpieczeń na życie „The Mutual”  najwięksi eg 
Towarzystwa asekuraeyjnego w Nowym Jorku. — Bok zało­
żenia 1842. — 1017

Bogato ilustrowany
Humorystyczny kalendarz „Śmigusa“

na rok 1803
je s t do nabycia w A dm inistracji „Śm igusa," w Admini 
straeji „Dziennika Polskiego," w „Biórze dz ennikó .t,- 
oraz we wszystkich księgarniach i składach papieru , tak 

v.e Lwowie jak  i na prowincji.
Cena egzemplarza SO ct. (z przesyłką pocztową 60 ct

Wykonuję n i e z n a n e  jeszcze u nas 
Plomby *  weneckiej em aljl najoowazego 

systemu dra Herbsta,
uzupełniające zepsute zęuy do niepoznania. Sztuczne zęby i 
szczęki sporządzam w ł a s n o r ę c z n i e  wedłrg najlepsze' 

metody.
M . Lisowski

dentysta i lekarz ehorób ui t 
w( Lwowie pi. Trybunalsk1 i 1

ze żyta!
czysta starą wódkę i i  tną 

be* anyżn 1 bez cukru
poleca

K a r o l  B a ł ł a b a n
we Lwowie. 1822

O ryglu. prof. dra Jftgera 
wy roby po eonach fabry­
cznych z n-,szlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowi i, łatwo się przeziębiają­

cych.
Koszule | £ &
kaftaniki g *
Kalesony 1 majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na iołądek 
KamaaZe . .

Pończochy myśliwskie ze stopami
i bez

Kimizelki męskie włóczkowe z rę ­
kawami

Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni z rękaw am i i bez, 

Spódnice włuczkowe 1024 a
poleca

handel płócien i bielizny

JANA R1EDLA
w e  L w o w ie .

•— p,
P-**
CD rłt> O b*

M ieszpni&  urządzone z komfortem
na pierwszym piętrz-', składające się 
z 6  pokoi i kuchn i,  pokoju dla 
służby, stajni i wozowni, werandy 

i ogrodu je s t do najęcia. 1884
Bliższa wiadomość przy ulicy Sobie­

skiego J. 3, w kantorze A rnolda W ernera-

Jedynie Restauracja

Specjalista M li  sfóroycit i t m p i c Ii
Dr. Kazimierz Mewsli

po odbyoiu specjalnych studjów na klinikach prof. Foumiero 
Besniere w P a r y ż u  Lassara w B e r l i n i e ,  i Koposiege 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego lo. 

Dom przeebodui z ulicy Wałowej 1. 9.
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

jako źródło lecznicze od la t setek u iy  ana  we 
wszystkich chorobach ocganOw oddechowy-o b 
i trawienia, w podagrze, katarach  
pęcherza i żołądka Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
Najlepszy napój dietetyczny i 

orzeźwiający.
Henryk Mattoni. Karlsbad i Wiedeń. 682 o

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Bronisław Skałkowski
były asystent i operator kliniki prof. dr. C h r o b a k a ,  

we Wiedniu
ordynuje od .V— 5, dla ubogich od 8 —9. 

Lwów, Piekarska 1. 4

Zwracamy uwagę na inserat „Magacynn du 
Printemps."

Dr. Wlktoryn mańkowskl
adwokat w Rohatynie

poszukuje k o n c y p i e n ł a  o b x n a fo m io n e g o  z  p r a ­
k t y k ą  p r o w i n c j o n a l n ą .  Kompetenci zechcą podać 

warunki.

„ L W O W I A N K A ”
Kalendarz hum orystyczny

ilustrowany i informacyjny 
n a  r o k  X  8  S  2

już  opuścił prasę i je s t do n abycia  we w szystkich 
księgarniach.

Główny skład w drukarni „Dziennika Polskiego",
pl aj  M arjacki, 1. 7.

C ena egzem plarza 36 ct. —  z p rzesy łką  4 1 ct. 
D la  pp. Prenum eratorów  Dziennika Polskiego 

egzem plarz po 26 ct. — z p rzesy łką  po 3 1 ct.
— ^ m —^ ■■■

T E A T R  H P . S K A R B K A . 

D z i ś :

O godzinie 3. po południu:

r e w
operetka w 3-ch aktach F. Z elli i K. H aaeego. 

Muzyka Ja n a  Straussa.

0  godzinie 7. w ieczó r:

Święci z pozoru
k ‘m edja w 4. aktach z angielskiego A. W. P i  n e r a  

O S O B Y :
Juljusz Frosaard  1 , , , Feldm an
Paweł B enoit f spó łk i adwokacka C hm ieliński 
Jan ina  de L ussar, siostrzen ica(F ros- K w iecińska 
Roger de Lussae, s io s trzen icc /sa rd a  K w iecińsk i 
M argrabia de T riseoil . . W oleńsk i
H rabia C harigny . Trapszo
M ałgorzata B erthet . Stachowicz
Pan i Barbusson . . German
Aniela, je j córka . Czaplińska
P isarz  . . Stroźewsri
F ranciszek , służący . . Senowski
K asia, pokojówka . . Piasecka

Rzecz dzieje się za niszyeh ez*sóiv.
I. i IV. akt w Paryżu, 11. i IfT. w pobliżu w F lorencji

Ju tro  po raz trzeci : „M USOTTA", dzieło sce­
niczne w fi. akt ich Guida de M aupi ssant i Jak .

.Normand w prżekła dzie Otrembowej 
i „ B I A Ł A  K A P E L A ."  o brsz dramatyczny w 1. 
ak ie z francuskiego, tłum acze, ie Listowskiego, 

debiut, panny Miny Moroz.

ra
Ł 3

_  ̂ posśad/. 
'cłasny skład n a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G i i t z t t  w O h o c i n t i e ,  które 
swą dobrocią wszolsie inno piwa prze 
wyższa, jako też P I W A  L W O W -  
S K I E G O  z  b r o w a r u  S .  L f i l s n  
f e l d a  i  §g». w e  L w o w i e .  
irio jsze p i w o  o f e e c i m a k i e  k o  
s s i n j e  b i o r ą c  d o  ( t o i n a  3 4  c t . ,  
zaś l w o w s k i  lcż^.Sł. m a r c o w j  
1 8  e t .  a a  S i t r .  Słngi posyłano d- 
mnie po piwo mają 
biletem aa  dowód, że p?.v.- * niej ri-.stnu
acji poehoM . F.ashula zdrona iniaLzn..

■ tac ia . "Wybór poin.-w wieli-i. C oA su łssi 
a l e  w jrb « r i!< ! ' itam efez  i inno go- 
co i zimne przekąski śniadankowe. Us ł u ­
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
sam jestem . — Polecają;) si? łaskawym 
względem 8zrnovtnej P. T. tub liczno ie i 

kreślę się uniżonym sługą

M tt iia  Toepfer,
w łaściciel restauracji pod i. 12, 

przy ulicy T r y b u n a ls k ie j  we Lwowie.

a E K B A l I S  F a D l l ł J a ą
V, k ila  1*80 i 2 *•«■-

Znakomita W T S l E W K l  z hwbat
'I, k i la  1*48 i c ( r .  I‘W

polec* H AN DEL tOS6 b

A b e r t a  S z k o w ro n a
Fiąa Mariach* {. 7.

Proszę m ażać na firmę

Fotografia ma p  t . pp. LeSarzy
w zak ładz ie  fo to g ra f iczn y m

„OLGA11
W ie d e A t V I I I . A l s e r s t r a s s e

Z dję-ia  głównego szpitalu powsze­
chnego, eg ieilll)larz o l 50 do 3 z?.

SŁY N N E
na cały  świat

'BRZYTWY SZWAJCARSKIE'
LECODi.TREoo Z SANT1ER

a r b e n z a  z  j o u g n e

K R O P F A  Z L O N D Y N U  
H E N K E L S A  Z SO LIN G EN  

oraz pask: do obciągaD' a golarki, 
penzle, mydła najrozmaitsze, lustra 

we wszystkich w itlkcśeiaeh  
poleca ra j  ta u i ej JG74 c

PIELECKI
L W Ó W .

Najlepsza p o ra  tfo przesadzania
D r z e w  i k r ia k ó w  o w o c o w y c h .

D rzew  i k rzew  ozd ob nych .
R o ś l i n  z i n i o t r w a l y c h .  r ó i ,  z i a r n ó w e k  i ł . p .

Poleca
po najtańszych cenach i w wielkim wyborze

h i l l i c h
Zakład ogrodniczo - handlowy 

we Lwowie, n] p iekarsk ie j 1. 25.
Szczególnie zwraoam uwagę na

Amerykańskie orzechy czarne
du zalesiania.

W  Cenniki n» żądanie g ratis i franko. ' W  W

FL k T Y  | / Ł 4 B Y £ T Y  
«FUZ |\ od 6 zł.

NOWOŚĆ! ARISTONY

3VL.

S K R Z Y P C E  
C Y T R Y

 ___ ^ 1 1 .
z 6 nutam i 

już za 8 zł. 
w iększe z blaszanemi nutam i 16 zł., 18 zl.

p o l e o a .  j e d - y - r i y  s p o c j a l n - y  s k ł a d .

J. K A P R A L I K A ,  LWÓW
g d z ie  dawniej Policja. N a prowincję odwrotnie. 1846 

Proszę uważać n> ńrmę. |

0*1 ee ^ N)
^ S O u*

P e w n ie  i

r i8 ~ ń r ~ p ó d e s - w ie  > P ięc ie , 
p rz e c iw  b r o ^ w ^ o i n

CC ń-5 m ^  y  1-5 ■

cao -s ;  ; ~ g o g .2 l
t w s z e lk im  tw a rd y m  n a - ^  r  y. 5  L ic z n e  . *  |  [ 4  " a -  J  ~  m  >-a S

ocl* u z n a n ia  —  t r j ą - c e M
^  l e ł ,  do  ; £  =  =  £ • < .

roślom  Bkórnym- 
S k n t e k  p o rę c * « ^  

pię.
Do nabycia

w aptekach. p k ła d i le

A p t e k a

S c h w e n k a
M e ld lln s  p o d  W iedn iem

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony je s t obok sto­
jącą  marką ochronną i podpisem : 

należy przeto baczyć na to i .alHyli. 
kąty zwracać nepowrńt.

 ___________________  u  S j
r o z u j l k o w j n ,  ^  S  a

.w-a s «  . J - 3 ą = ^ i
a E ^i2 - t >iS 'O -W ^3 ^  J& ^ I — —« M p* -̂3 rt >r » I

* & - o  »  « 3  ® s  i

4; a  T? o  i ?  a  aaK. °  te ?  ® 5 ®

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 

NieszkodTwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca sic wyszła w 21 nakładzie broszuraj 

Rom ana Weissmanni 8
„0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.1

Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

S K Ł A D  1 P B A C O W N IA  F I J T f iB

BŁAŻEJA SZARKIEWICZA
w e  luw«wie, u l .  W a ło w a  1. 3 , (dom p. Wieezyiiskie*®)

poleca wszelkie gat inki futer w wielkim wyborze, tak męskie i dam­
skie, estraehanowe płaszcze, rotundy, wszystko jod ług  najnowszego fasonu, 
ezapki męskie i damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy 1, futer 
i materje na futra, dywany do sań i łóżek, fusaki m ęsai#- damskie, kożuszki.

dli dzieci haftowane, białe i bronzowt. 
W szelkie zamówienia uskuteczniają gię z wszelką 

i pospiechem, ręcząc za trw ałość i dobroć wszystkiego.
aE iV i: -c \

lsb j

Wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety Kantor
k u p u je  i a p r ied a je  pod uąjk orzygtu iejgzyu ii  w a r u n k a m i.  >e i  W y m ii in y KITZ i S T0FF. M i .  I s  ialicti 1. 1 " Zlecenia z prowinejl u kuteeinli 

gkę odwrotną pocztą bf»i_ dolł< 
c z e n i a  p r e w i ą j l .  “MM*



DZIENNIK POLSKI z dn?a 18, Października 1891 r.

I K oBznle męskie i dla chłopców. 
K o łn ier z e  i  m a n k ie ty  w najnowszych form ach.

Dr. J a e g er a  oryginalną bieliznę normalną. 
K a fta n ik i, S p od n ie  i  S k a r p e tk i jedw abne, 

wełniane i bawełniane, 
polecają p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  1741 a

S. Gabriel & J. Chlebownlk

W  k a s y n i e  w o jsk o w e  ni
ulica F re d ry  liczba 1, we Lwowie, je s t od 1. listopada 1891

do wydzierżawienia restauracja,
sk ładająca się z obszernego, trójdzielnego lokalu, należnej kuchni, 
sp iżarni, 2 piw nie, wraz z pom ieszkaniem  dla restau ra to ra  z 2 pokoi 
za roczny czynsz 500 zł. S to ły , krzesła i szklanki na piwo, znajdują 
się w lokalu restau racy jnym . D la zabezpieczenia inw entarza potrzebną 
je s t kaucja 400 zł., która zostanie w kasie oszczędności ulokowaną.
B liższa wiadomość w kancelarji sekretarjatu  wojskowego kasyna, 

cod iennie przed południem  do 12. godziny. 1SS1

K K H K K H K V
P ierścionki iir«*czynowe 

obrączki ślubne, 
kom p^tne wyprawy weselne,

oraz wszelkie
biżuterje ze zło ta I sreb ra

poleca po najprzystępniejszych cenach

ju b ile r  i z ło tn ik ,
zaprzysiężony rzeczoznawca i ocenleiel 

sądów*,
we Lwowie, hotel E uropejski, pi. M arjaeki.

P ierw szy  w ie lk i transport

Wybornej C y k o r j i  Brosz
wysłałem już do G alicji i w tych dniach 
będzie ją  można dostać we wszystkich 

handlach korzennych 
W  całej A.ustrji i W ęgrzech nznano 

cykorję moją za wyśmienitą.
Do każdego pudełka dodaję piękną bro­
szkę, im itację kości w rozm aitych wzo­
rach tak, że kupujący dostaje cykorję 

praw ie darmo.
Zastępcą moim ca Galicję jest p. W i ­
k t o r  K l e i n ,  (Lwów, ni, Kochanow­
skiego 1. 13) n którego pp. knpey zechcą 
porobić łaskawie dalsze zamówienia. 
J n l j n s z  K l a n ,  w łaściciel fabryki 
cykorji, surogatów i b iżu terji. 1887

Gospodarz
rutynowany z ukońezonemi studjam i 
i dłuższą praktyką, we wzorowych 
gospodarstwach odbytą, poszukuje 
posady rządcy lub adm inistratora 
Bliższe zgłoszenia przyjmu e z grze­
czności W ny Chobrzyński w B ur­

sztynie. 1856

Przttylionie f  m h  i zapadu

przez S u s z  sprowadzam

H E R B A T Y

po

c ł i l i i s l r l e .
2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4 40 i 5 

za funt *= 500 gramów.

Wysewki herbaciane
po zł. 1'50 i 1‘70 za fnnt — 500 granióe 

z zupełnie świeżego transportu

poleca handel 1010

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie w Rynku I. 42.

Y a J  w y b o r n i e j s z e

Cukry deserewe
które przez Szan. Odbiorców za n a j­
lepsze uznane zostały V, kilo m ięsza- 

n rch  zł. l'?0 .
*/, kilo C a e a o  p r o s z k o w a n e  

w paszkach blaszany* h zł. 150.
V, kilo C z e k o l a d y  d o s k o n a ł e j  

po 80, 8 ) et. i wyżej.
’/i kilo K a r m e l i ,  ó w  m i ę s z a n .  

75 ct.
p o l e c a  1319

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika i. 3.

Jedyny skład fabryczny

Łusek nabojowych
niemnie, e

Ładunków ostrych
do wszystkich systemów broni 

w głównym magazynie
broili i amunicji

HMfe Mimiim
w e  L w o w ie  

ulica Karola Ludwika liczba I.
Surzeiai hurtowna i aroMazgowa

wfdług oryeiDalnyeh 
c e n n i k ó w  f a b r y c z n y c h .

Cenniki na żądanie b e z p ł a t n i e .  
— Ceny stale, ekspedycja szybka. —

Wiedeński magazyn towarów modnych.
„AU L0UVRE“

Najbogatszy wybór
m o d n y c h  w a c h l a r z y

N

a
s

®
jo

D la pp. G ospodarzy!
M ając wielki zapas

Sieczkarń norowych i bębnowych
kt>re chcemy wyprzedać, zniżyliśmy cenę tychże ma zyn t ik  

znacznie, iż sprzedajemy
pojedyncze sztuki z fabryki po  25 zł. w . a. za pobraniem

<>doprzeda'ący, zakupujący całe partje, otrzym ają za 
zgłoszeniem w ięk szy  rabat.

Gdy sezon na maszyny te właśnie się rozpoczyna, 
prosimy o liczne zgłoszenia.

W szystkie maszyny są doskonale i trwale skonstruowanej 
i oby nikt tej pomyślnej sposobności nie pom inął zakupić 
sobie takowe.

Z poważam 'in 77 7

Vitez, Soi ka & Comp.
Fabryka rraszyn rolniczych, pomp i lejarnia żelaza

w  P rerau  (Morawia).

eS
!?5

629w  f a b r y c e  w a c h l a r z y

Józefa Werłheimera,
W ien, I. O pernring Nr. 7. 
Ilustrowane cenniki g ra tis .

T y lk o
Luigi Fontana

w łaściciel d b r z Dalmacji

Wien, I Fieisohmarkt 14,
sprz daje pod osobistym nadzorem 

swoje 628

własnej uprawy wina stołowe
deserowe i lecznicze.

Oliwa z oliwek, ocet winny.
Gwarantuje się prawdziwość.

W  P A R Y Ż U
-4

R Ditmara nafta łiezpieczeństwa
najpewniejszy m aterjał do oświetlania 

zw ana (R. D itm ara & icherheits P etro leam )

I

lisa mrnn i
najlepszy przetwór

poleca po najtańszych cenach

» .  B 1 T H A R
L w ó w , plac lVlar,jacki 1. 9.

T elefon  Nr. 226. :sc5

Przy w itfszym  odbiorze stosowny rabat.

& H A N D S  M A .O A .S IN S  I»U

P r i n t e m p s

Y O U Y E A U T E S .

B EZPŁATN IE W Y S Y Ł A
i Ilustrowano album, zawierające wz>ry 
wszelkich ubiór .w ua P O R Ę  Z IM O W Ą , 
la  żądanie zafrankowane i zaadresl 
wane do 5sl

?P. 1ULES JALUZ0T & Cie
w PARYŻU.

Również wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych materyj, składających ko­
losalne zapasy magazynów PRINTEMPS 
Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę.
W i s e ł k a  d o  w s z y  s t k i e h  k r a j ó w .

W albumie znajdują się waruoki 
iotycząee kosztów p r z e s e ł k i  i  o c le n ia , 
jak również dokładnego wykonania zamó 
<ień.

Tłumacze do wszystkich języków.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tern polu, żadnemu z n ich  nie udało się nsunąć s ta rego , bo 30 la t 
istniejącego środka, którym jest

D r .F ry d . Ł eo g le ra  B I L S 4 H  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości teg i środka upiększającego, wprost przez 

aturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. L engiela badał wydział 
lnedy izny cesar. rosyjskiego m inisterjum , a prof. dr. med R isp i, prokui&tor 
uniwersytetu w W iedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
za 'ecają. Balsam leu uzyskuje s>ę za pomocą postępowania chemicznego, które 

: ,a t 30 Die uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce którrgo powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej też  gubi bezpowrotnie wszelkie nleczystości_ skóry, plamy, piegi i zaczerwie­
nienia wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gladk«. c 
świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsam u brzozowego z ł .  1 * 5 0  za dzbanuszek.

Ręce, któn jfo nżycln Balsamu brzozowego zysku;, nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r .  L E N G I E L A  O P O - C R E M E ,

  doża 6 0  C L ,  i I ł r .  L E N G I E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E ,  za sztukę 6 0 ,  3 5  C t .
Do nabycia w-^wdej większej ap;eee, m ianowicie: we Lwowie n Z. Rnckera, w Krakowie u W iktora Redyka a p t , 
.r Czeru.owcach n Goliehowii,iego następcy Mahl apt., w Tarnowie_n Maurycego Adlera,

Blnmenthala i w droguerji A.

Lwów, plac Kapitulny I
Największy w guście franeu- f-*  
skim urządzony skład towarów 

na całą Galicję
S ezo n  1891/2.

Znane najtańsze źródło 
zaknpna.

Największy sk ł,d  je s t zarówno 
w p a rte rz e , jakoteż na I. 
p iątrze podzielony na wiele 

oddziałów
Dla koronek, wstążek, kwiatów

damskich . - . ------ , piór, haftów i koronek do b ij-
, , , u - .  dziecięcych, bortów pasinanterji, tiulów, welonów,
towarów jedwabnych i aksamitnych przyborów krawieckich i módniarsliich

O d d z i a ł  I I .  J '.Tr°hy ponc-z s/.kowe dla dam, panienek i dzieci w jed w ab ił, 
wełnie i fll d’ecosse, godety  i fartuszki dla dam i dzieci.

° d(łzi.a ł  sk a 'P etki> bielizna męska kołnierze i man­
kiety. parasole angielskie, la s .i ,  ehnstki kieszonkowe, szelki i rękawiczki

O zżd isżaA JF . Rękawiczki damskie skórkowe duńskie, szw edzkie'i ang ie l­
skie, jakoteż rękawiczki jedwabne, wełniane i nieiane.

, ,  . O d d z ia ł  V . Paras e od deszczu dla panów, dam i dzieci, bawełn:anne 
,.ół jedwabne i czysto jedwanne od zł. 150 i wyżej. W achlarze czarne i kolorowe 
* ™ ‘£ Tkl 1 ora7i wleł^J wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i dekt -

O d d z ia ł  V I .  Największy w bór futrzanych zarękawków, czapek i kołnierzy 
Ua panów, dam 11 dzieci. Największy wybór modnych Boa futrzanych i z piór.

O d d z t t u  V I I .  S taniki trykotowe Jersey  dla dam i dzieci, szlafroki dam- 
:kie, haiki wełn.anue i jedwabne.haiki nełnianue

O d d z ia ł  V I I I .  Sukienki dz ecinne, płaszczyki, paltociki, fartuszki, czapę-
a mas ze i rękaw; ez ki. r  * r

W oddzhfo tym j.najdują się w ielkie dywa- y salonowe cd
miki M attingowe do po' >jów dziecio, ' ........................

any przed łóżka po zł. 1 ~5. Chodniki
„ i  rr . .  - .

iakość In,a 3'75.
Oatrzega się przed  fa łs z e rs tw em  ! W2
Sprzedaż  tylko w  zielono opieczęto manyeh 
niebiesko etykietowanych pudełkach , -pg

Bilińskie pastylki do trawienia.

A S T Y L K I d e  b i ł i n .
— Znakomity Środek przeciw pieczenia zgagi, 

katarom żołądkowym i utrndn euiu trawienia 
szczególnie.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach 
767 » D y r e k c ja  z d r o j o w a  w  B iiin  ę C z e c h y ) .

kat
O d d z ia ł  I X .

75 1 Dvwaniki M attingowe do pokojów dziecięcych i'jad a ln i od zł.
C75 i wy/,-j. Dymany przed łóżka pc zł. 1 75. Chodniki p„ ' •

O d d z ia ł  „V. Tu są portjery po zł, 1 70 do 2-80. Fii 
Marcco 4 2ó. Bagdad d.

o 20, 3rt, no et. i wyżej. 
. . iranki Tunis po zł. 3'30,

• . . .  , .. J Bagdad po 5 25 T rapezuut 8-75. W ielki wybt r
iiężkich portinr Kirman i dagestańskioh i ma‘erji ua meble.

O d d z ia ł  X I .  Białe firanki odpasowane koronkowe, całe okno zł J -45 1-90
'56 i wyżej. ' ’ ’

O d d z ia ł  X I I .  Naj iększy wybór kap na łóżka i stoły od zł. 2-50 i wyżej. 
Kompletne garnitury  gobelinowe składa ące s ę  z 2 kap n i  łóżku i 1  na stół 0 G J 
do 30 zł. Wschodnie kapy sznelose l. w ieltość 1-25. II. i,H0. II I . 4 Fo.

O d d z ia ł  X I I I .  \Vielki wybór flanelowych i myśliwskich koców, koce na 
rożka, k nie._ Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozlobne.

. O d d z ia ł  X .1 V * Osobny oddAiat dla wysełki, — wszelkie zamiejscowe zainó- 
wierna wykonują się tamże najs im ieun:ej - -  za zalic.ka pocztowa.

Cenniki g ratis i franco.
M a g a z y n ,A U L O C Y R E ”  w e  L w o w i e ,  p l a c  K a p i t a l n y  I . S .

W łaśc ic ie l; E. M . BERNFELD z W iednia.

Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju
Braci Brandstatterów

poleca swoje Jako znamienite nznane wyroby olejn rzepa­
kowego, lnianego 1 do maszyn, oleju do palenia, ln ia­
nego, pokostu i smarowidło do wozów; tudzież na sezon
uznane jako najznakomitsze artykuły pokarmowe dla bydła,
jako to : Maknch rzepakowy, lniany nabyć możn.. w knżdym czasie 

świeżo po nmiarkowanych cenach.
Na składzie zra jdu ją  się także prawdziwy olej

„Schibaeff - Rago& in - O el”
tndzież rozm aite oleje maszynowe rosyjskie 1 amerykańskie.

Biuro fabryki znajduje się w przedm ieściu Lniesienle. Adres dla 
telegram ów Fabryka Oleju LwAw. Telefon Nr. 328. 1639

O . A S T M Y  I K A T A R Y
leczą flię przez użycie R urek  i proBiku ta k  zw anych

F U  M l  G  A T  E U R  E S P I CDUSZNOSG — KASZLU — KATARY — NEWRALGIE 
W P a ry ż u : zprzedaź hurtow a J .  E s p i c ,  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0  ; we Lw ow ie : w  aptekach

P P - M i k o i a a c h a .R u c k e r a i  W e w i o r s k i e g o ; w K rakow ie: w ap tekacb  P P , W i s z n i e w s k i e g o  i R e d y k a ,
W ym agać podpisu ja k  obok na każdej ru rce .— Medal zlo ty  na W ystawie 1888 i na W ystawie Powszechnej 1889 r , 

N a jw y ż iu  nagrody jak ie  otrzym ały  specyfiki lekarskie praeclw  A stm ie. (Klasa 46).
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0 0  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y  „8,

l Y l e d e r l a n d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

- T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j  

I. Kolowrntring O WIEDEŃ.
I Y .  W e y r i n g e r g a s s e  7  a

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Kol^j 3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct 
„ 3 „ z K rakow a ,  „  „ „  4 ,  50 „
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Pierwsze galicyjskie Towarzystwo
dla krajowego przemysłu tkackiego 

w  K ro śn ie
p o leca :

świeże zapasy słynnych pldeien kor- 
ezyńskicli własnego wyrobu od naj- 
gedbRz^cb płócien do na|cleAszycb

web.

ffyrily Krajowej szyły MW\« Krośoie
ja k  :

Obrusy, serwety, chustk5, firanki itp.
A dresow ać: Galicyjsko tkactw o w Krośnie, lub: 

Cemralny sVład „pod P rządką1 wo Lwowie.

Zam ówienia na gotow a  bieliznę 
p r z y j m u j e  s ię .  I772
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Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKI. GD we Lwowie

poleca najnowsze dzieła nakładow e i komisowe.
B a l z e r  O s w a ld .  C o r p n *  J a r l a  p o l o n i c i  m e d l l

zbioru ustaw polskich średniowieeżiTch ora 
str. 87 80 ct 

B o b e rs lc i W ł

►
fi «  
H 9“a*

5 iE S^  H 
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program wjdauia  
r tyehżs usta v w 8ce

„ . , H l s t o r j n  n a t u r a l n a  w  g z k o l e  I n d o w e j  („snbue odbi ie 
ze Szkoły) w 8ce str. 44 :-5 ct.
O b r ą * y  d o  n a u k i  p o g l ą d o w e j ,  z w i e r z ę t a  i  roś iny w kolorowanych 
rycinach d l a  domu i  szkoły, 30 t a b l i c  z objaśniającym tekstem fol. str. 8 ul. 
2 2  i  3  ) t a b l .  kol. oprawne zł. 5 .
Ś w i a t  r o ś l i n n y ,  oddzielnie, (0br. do nauki pogl. II.) fol str. 14—12 tekst 
i 15 tablic kolor, oprawne zł. 2 '85 et.
Ś w i a t  z w l e r s ę « y ,  oddzielnie, (obr. do nauki pogląd. I ) fol. str  13 tekst 
i 15 tablie kolor, onrawne zł. 2 85 et.

C h o c is ze w sk i J ó z e f  M a l o w n i c z y  o p i s  P o l s k i  czyli geografia ojczystego 
kraju z mapą i liczoemi rycinami. Poznań 18*1 w 8ce str.  352 zł. 180  kart 
2-10, opr. 2 40. ’
P o d r ę c z n i k  g ^ o g r a f j l  o j c z y ś j ® ! ’ U w iera  treściwy opis ziemi aa'..nej 
Polski z uwzględnieniem d z i s i e j s z y c h  stosunków i podziału politycznego 
dodana krótka wiadomość o Czechach i Rusinach. Podręcznik zawiera 50 rycin 
i 8 mapek geogr. Poznań 1892 w 8ee str. IV. 2*3 75 et.

I n s t r u k c j a  o u ż v c l n  f e o S c l  n »  n a w ó z ,  zestawiona z polecenia Rady 
przemyskiego oddziału g J .  Tow. gosp. Przem yśl 1891 w 8'/s 24 20 ct. 

K a c z k o ’> 8k i  Z y g m u n t ,  ( s ł o w o  o  r o m a n t y K u  le< g iw eda lite racka , (odb, 
z gazet naród.) w 8% 50 et.

K a s p r o w i c z  J a n .  $ w » a t  s l ą  * dramat z życia ludu wielkopolskiego
w 5ciu odsłonach w 8ce str. 126 7u et. 

y o w ic k i  F r a n c i s ie k  B .  P o e z je  w 8ee str. 88 i 2 ul. 60 ct.
P i ł a t  D r . P r o f  T a d e u sz .  S k o r o  w m z  d 6 U r  t a b u l a r n y c h  w Galicji 

i  w W . ks. Krakowskiem podstawie najnowszych materjałów urzędowych 1890 
4 str. 269 XV. zł. 5, oprawne zł. 5 65 ct.

S te r n a l  T a d e u sz .  O  a u t o r z e  „ D y a r j u a r f c '1 z ,a t  16&6— 7 w 8ca str. 21 30 ot. 
— O  P r z e d ś w i c i e  „ Z y g m u n t a  K r a s l t i f U e g o "  M b  , h  z Przegl 

powsz ) w 8ee str. 52 69 et.
T a to m ir  im e ja n .  D * ł e.Je p o l s k i  w zarysie, p dręeznik szkolny, wyd. II . 

zupełuie przerobione i skrócone. Zeszyt lszy  w 8ce str. 80 (w 6 roku wyjdzie 
całe za komplet zł. I ‘20 et.

H u m o r y t t l y c z n y  k a l e n d a r z  „ Ś m i g a ł a " ,  zawierający dział informacyjny 
i literacki, zastosowa ny du potrzeb wszystkich mi. szaańców Galicji na rok 
1892 £0 et.

K a  n k o n c z e n i n ! ! t
- B o rko w sk i h r .  J e r z y ,  P a n i *  p o l w k i e  na dworze Rakuskim.
P o s s o w s k i S t  * e  ś c i e ż e k  ż y c i a ,  wrażenia i obserwacje.

K K K M K X X K K X X K X ł X X U a x X X X X X * } '
Zaopatrzywszy się podczas letniego najtańszego sezonu

w  znaczne zapasy N a f t y
u
U

Blnm enthala i w
Bielsku u A lfreda 

843

i
X
X
*
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

jestem  w możności obecnie moim odbiorcom dostarczyć

i n a l i i i  t l i l i  N A F T Ę

w g a tu n k u  najlepszym
po znacznie zniżonych cenach.

W e L w o w ie  począw szy od lOciu litrów o d sy ła m  do  
d om u  zamówioną Naftę w ła sn y m  w o zem . K t o b y  zaś 
z m iejscowych odbiorców w ię k s z e j  i iości u s ie b ie  p rze ­
c h o w y w a ć  n ie chciał, o trzy m a  moje a s y g n a t ) ,  *a 
którem i kup ioną  p0 tańszej cen ie  Naftę, od b ierać  
może c z ę ś c io w o  w k ażd ym  m oim  sk le p ie  gdzie ró ­
wnież ja k  w moim głów nym  m agazynie zr dobrą jakość 
Nafty i rzete lną miarę poręczam.

IN r p r o w i n c j ę  z*ś w y » y ł« n »  Ni ftę we Wtorki i Piątki za 
p r z e k a z e m  d o  w s z y g t b l c k  s t a c y j  k o l e i .  — Cenniki do­
starczam n i  żądanie franco. 1803

J*iotr Miąezyńśki we Lwowie, Sykstuska 47.

XXX*XXXXXXXX X+XXXXXXXXXXXX

L A T A R N I E

grobowe
stojące i w iszące

W gustownych fasonach
poleca 1871

p o  c e n i e  f a b r y c z n e j

B .  D I T M A R A
c. k. uprzywilejowany

fabryczny skład LA»r
we Lwowie, plac Marjaeki. 

Rysunki na żądanie bezpłatnie.
T elefon  Nr. 226.

W y  d a w c a  J ó z e f  L a s k o w i i i c k i . Odpowiedzialny u  redakcję Adam Krajewski. Papier z fabiyki ezerbńsimj. Z Drukarni „Dziennika Polskiegou, pod Łarz^Jem F r a n c is z k a  K a t tu  e r a ,


